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uch~alom konferencji .londyńskiej 

Wy~iana not 
WARSZAWA PAP. - Na notę po,lską w 

eprawle uchwał ikQillferencji londyńskiej odno­
śnie Niemiec, złożoną przez am'basadora R. p. 
w Paryżu dnia 17 czerwca 1948 r., w minister­
stwie spraw zagranicznych w Paryżu, rząd 
pols1<! otrzymał odpowiedź, którą podajemy w 
obszernym streszczeniu: 

F.ząd franouskJi podziela pogląd rządu pol­
ckieqo o wspólnocie dnteresów Francli i Pol­
ski w odniesieniu do zagadnienia nłemieckie­
go oraz uznaje prawa Polskt{ do pełnfego udzla 
lu w uregulowaniu tego zagadnienia, wywodzą 
ce s i ę z jej interesów i ciężkich doświadczE'ń . 
Rząrl francuski jest również przekonany, że 

różnice zdań pomiędzy obu rządami w sprawie 
problemu niemieckiego mogą być usunięte w 
drnrlze T7eC7owe; dys.kusji. 

międży Warszawq a Francjq 
zdziwienie, ze rząd ' frcmcuski poszedł innq dro- dy Kontroli w B linie przyniosły wiele uzgo­
gą, pOmiiaiąc konsu~ację z rządem polskim. d.lIJcnych postanowień, 'które są przekonywu.;ą­
W tym stanie rzeczy trudno jest pogodzić oś- cym dowodem, że porozumienie w kwestii nie­
wiadczenie to z faktami, a w sz,czególnośd z mieckiej jest możLiwe. 
osta,tnimi pociągnięciami politycznymi rządu Niestety, jednak rea'1izowanie poili tyki jed-
frd;r)cuskiego. nostronnych aktów w zachodnich str~fach oku 

Zdaniem rządu polskiego os.iągi.lne je6t ro- pacyjnych N iemrec w okresach pomiędzy ses­
wnież uzgodnienie decyzii między ucz~tn.ka- jami Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, II 

mi Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. Ob- zwłaszcza PQ grudniowej kQnferencji Rady w 
rady Rady Ministrów Spraw Zagranicznych Londynie, podważalo uzgodnione poprzednio 
w"! W5zys-tkich etapach prac tej instytucji aż postanowienia. 
do kQnferencji lon<iyńskiej w grudniu 1941 T. Rząd polski opiera swe zaufanie w mOŻlllwo­
włą{"zlliie. jak również praCe SojU6zniczej Ra- ś{)i slus:unego i ,trwałego rozwiązania problemu 
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Delegac·a rządu Bułgarii 
przybyła wczoraj do Warszawy 

niemieckiego na współpracy wszystkich mo­
carstw i ich porozumieniu, w uwzględniającym 
interesy wszystkich krajów bezpośrednio zain 
teresQwanych w rozstrzygruęciu zagadnienia 
niemieckiegQ, a w tej liczbie Francji i PQlski_ 

WQbec tegQ nie jest zrozumiałym dla rządu 
po Js,kiego stanowisko rządu francuskA ego, że 
nie udało się uniknąć o<irębneg-o ;porozumie­
nia dowolnie dc,\'ranej grupy państw. 

Zdziwienie rządu polskiegQ jest tym wię.k­
~le, że rząd francuski usprawiedliwia zawarcie 
takiego porozumieni<I faktem, że niektóre kro­
je nieprzystąpiły do t. rw_ E. R. P_ (skrót ten 
oznacza plan MarshaUa). 

W związku z tym rząd PQlskl musi podkre­
ślić, że t. zw. E. R. P. jest wynikiem inicjatywy 
jedn"!go tylko mocarstwa, do której każde 
pal!Stwo może się ustosunkQwaó zgodnie z wIa 
sną oceną tego planu_ Wobec tego rząd poł­
ski nie może żadną miM'1\ zgodzJ.ć się ze sta­
nQwiskiem, że nieprzys·tąpienie do t. 'Zw. E. R. 
P. może ograniczać kraje beZipośred.nio zain-

Zdaniem rządu francu>skiego "rozmQwy" lon­
dyń"kie stały się niezbędne wobec niemożU­
wOSei osiągnięci a porozumienia w łonie rady 
m' !'\;s trów spraw zaqranicznych. Wobec braku 
tałi ej znody niezbędnym stałQ się "prow/zory 
czne pOTOwmlenje" tych mocarstw okupacyj­
nych , które poŁraflłv m;i ągnąć PQrozumienie. 

WARSZAWA PAP. - W dniu '1 bm. pny- , warowej na okres pi ęcio'le tnJ , podpisanej JliII:ez tereso.wane w ich prawach 'W' odniesieniu do 
była do Warszawy rządowa delegacja bułgar- oba rządy w <iniu 30 maja 1948 r. uregulowania problemu niemdeckiego. Taka 'n 
ska pod przewodnktw~ Bo.n!ie Petrawsce- W roz.poczynających się rok<lW8l1!ach będą terpretacja E. R. P. usiłuje lIladać mu bezzasa-
go, wiceministra handlu ł aprowa.'Lacji ludo- dnie charakter czynnika nadrzędnego w sto-
wej republiki Bułgarli. podsumowane <iotychczasowe rezulta,ty obro- sunku do wią.żących umów międzynarodowych 

Po dz i ał Europv i Niemiec nie został spowo­
dow'Inv konferencją lQndvńską, która zmusro­
na hvła tylko uwzględnić lstnlejącl\ sytuację, 
p()d~i ał zosta ł natomiaf:t. zdaniem rządu tran­
cuskieao, sPOwndowilny przez te kraje, które 
odmówiły sweO<l UC7.BstJlktwa w marshallow­

Celem przybycia delegacji jest 'Zawarole no- tów tQwarowych na podstawie istniejących u- odnoszących się do likwidacji stanu wojny w 
wej umowy handlowej w ramach porozumie- mów l ustaloOne podstawy znacznego pO'.l'l.e- Europie. ' 
nia o współpracy gospodaIC'Zej i wymianie to Tzenia wymiany towarowej na przy&Złość. (Doko/tczen1e 11(1 Itr. Z-ej) ............................................................................................ 

• 
~kiTtl "planie o'dbudowy Europy"_ ara ~ r P0ni E'wnż r~ai! polski odmówił 6WeqO udzia­
łu w ty m 'Olanie, nie 'OowjT)DV CfO obecnie dzI­
w;'" kon~ekwencie Jeq<l odmowy. 

Rząd fran('us'ki lilie 'Podziela oceny rządu 
'Polskiego, odnoszącej się do "prgoramu t1sta­
lonego w l .ondynie". Rząd francuski 'Zda je 1'0-

ble >sprawę ze znaczenia problemu bezpieczeń­
stwa i zdaniem jego postanowienia londyńsk i e 
dotyczące organizacji poilitycznej Niemiec, kon 
troli Zagłębda Ruhry .i samej "istoty bezp\e-

Wysłannicy państw zachodnich oczekuiq nowej wizyty u Mołotowa 
MOSKWA SAP. - AmbasadofQwle zachod- Istrueje możliwość, że spotkanie nas1ąpi w łan .m Wielkiej Czwórld zostało poddanych 

nich mocarstw w Moskwie oC'Zekują nowej niedzielę. -('zważan iom. 
.... ' :zyty u radzieckiego m1ni6tra spraw zagra· Jak słycllać, po dwóch długlch konferen- LONDYN PAP. - Osobisty wysłannik Bev!-
nicznych MQłotowa w pomiedziałek albo we c' -,:h, pierwszej z generalissimusem Stalinem na do Moskwy - Roberts, przesłał już do 
wtore~, w celu kQntynuowania rOikowań w i drugi~j z ministrem Mołotowem, wszystk ie, Lood1nu sprawozdanie z przeprQwadzonej w 
snrllWle konferencji czterech moca'l'6tw. albo WIększość probl~mów związanych ze zwo piątek w towarzystwie amb.asadorów USA i 

~~i~~;~~a:::~:o:::~:;a::t~ro::p:::ee~:I:-, Młodzież pracują·ca całego świata 
że ja.kko.lwiek ogólna zgQdjł co do uregulo-
wania pJQ,blemu niemieckiego jest bardziej po rozpoczyna dzisiaj obrady w Warszawie 
żądana od "CZęŚCIOwegO .rozWlązania", to jed-
naK w braku ta.k.iej z.gody, deCyZje londyńskIe, W ARSZA W A PAP. - Z uwagi na to, że sze dowa konferencja młodzie ty pracuJqce! repre 
dotyczące :uachodnuch stref Niemiec przynoszą reg delegacji na międzynarodowl:\ konferencję zentowaó będ.zie og6ł mJodziety pracuJqceJ co 
zarowno PQlsce Jak 1 Francji gwarancje, któ- młodzieży praoojącej ma przYlbyć jeszC'Ze w Jego 8wlata. 
re polepszają obecną sytuację l ułaltWlą rQz- godz.mach przedpołudniowych w rued!zielę 8 Kom1tet przygotQwawczY międzynarodowe] 
wlązarue catoksztaJtu zagadnienia. bm. Międzynarodowy Komi,tet przygoto waw- k-on!ereIliCjI. młodzieży pracującej z oburzenIem 

Dnia 7 slerprua 1948 r. charge d'affaires am- czy postanowił przełożyć uroczystość otwarci,a pięullJ]e metody ameryka/tsktego departamen 
basady R. P. w Paryżu OgrodZ1ńs.kl złożył dy- konfe~enCjj w ~ali "Rdoma" z godz. lO-ej :a.no tu ~1CJl!U, kt6ry odmówll paszport6w na wy. 
rektorowa generalnemu dla spraw poli.tycznych 1M. gQ z. 16-tQ egoż rua. Jazd do Warszawy delegacji m10dzieży ame· 
w MSZ. w Paryżu Couve de MurvlUe no·tę rzą- Otwarcie konferencji poprzedwne będzie rykońIkJe! orc.z włQskiego mliniBterstwa !praw 
c! polsklegQ o następującym brzmieruu: przemarszem przez ulice miasta. Wezmą w nim z'lgmntcznych, wzorującego swe postępowanie 
Rząd polski przyjmuje z zadowoleniem do udzi ał delegacje młod'Lieży około 50 krajów na metodach departamentu sIanu USA. 

wiadomoOści, że rząd francuski podziela pogląd oraz delegacje młod.z>ieży p,,'l$kiej_ Deiegacja młodzieży włQskiej w związku 2 

r-- du polskiego o zbieżnQści lllteresów obu na Przemarsz odbędzie się na ~Tasie: Wybrzeże wyjaZ<lem <10 Warszawy na obrady konferenCji 
szych krajów w odnaesieniu dQ problemu nie- Kościuszkowskie, Do,bra, tlldna, Książęca. Pl. m.<'Iia wielkie trudności paszportoOwe .a nawet 
mieckJegQ i należycie ocenia prawa Polski, wy Trzech Krzyży, Al. Stalina, Piusa 11, Marezał- Jej cłonko'wie byM przez peW\1en C'Zas ares·Zl,)­
wodzące się z jej interesów i poniesionych kowska, Al. JeroroUm\9kie, Poznańska - do wa.n'. Trud.nośc:i te jednailt wstały przezwyclę­
o,fiar, do uczestnictwa w rQzwiązaniu zagadnie- saLi ~Roma". zene d delegacja młodzieży włoskiej przybyła 
nia niemieckiegQ. [)(' dn.la 7 bm. większość delegat6w 'Zagra' w p;4tek 6 bm. do Warszawy. NatomIast spo-

Podzielając również pogląd rządu francu:;ki~ .l:c2nych przybyła już do Warszawy, pozostali śród młodzieży amerykańskiej w .konfere:J.cji 
go, że róźruce między oboma naszymi rząd~ml delegaci są jeszC'Z& w drodze_ Tak więc mimo wezm,ą udział tylko ct delegaci, kt6rzy w m,­
w ruiektórych kwestiach, dotyczących ~iemle:c ' tTlldnośd stawianych w n!ekt6rych krajach mer.cie powztęcta przez Departament St:łnu 
dałyby się usunąć w drodze rzeczowe] wym~a przez czynn!1tl oficjalne dell!9'acjom wyj e'i: dża· dcc:yzjf odm6wHmi<I po.szport6w deleqatcun 
ny zdań. rząd polski jest zmuszony wyrazIć 'n(" Jm p, ohrarh' Wi\rs~1!w5,kl e - miedzyn,m)' znajdowali się poza granicami Stanów Zjedn. 
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onferencja dunajska przyjęła projekt ZSRR 
w sprawie teglugi na Dunaju 

BELGRAD (PAP.). Na ostatnim posleGlze­
mu konferencji dunajskiej, poświęconym dy­

skusji nad prOjektem radzieckim nowej kon­
wencji w sprawie żeglugi na Dunaju, wystą­
piła przedstawicielka Rumunłl, Anna Pauker. 

waniu praw suwerennych państw naddunaj­
skich i uwzględnJeniu interesów wszystkich 
krajów. 

czenie tych uchwał do zera. Poddawszy wy­
czerpującej analizie argumenty przytoczone 
przez delegatów USA Francji i WielkIej Bry­
tanU, szef delegaCji 'radzieckiej wykazał że 
pretensje mocarstw zachodnich lIą całko~cle 
nieuzasadnione. 

Francji ponad dwugQdzinnej konferencji z mi­
nistrem Mołotowem. Raport ten ~t obecnie 
6tudiowany przez II'ząd brytyjski. 

W kołach po'litycznych iPrz:ypuszcza !!1ę tóW 
nież, że raport Robertsa był pmedmiotem spe­
cjalnej kon/erencjJ u IIzefa wydziaJu niemiec­
kjp-~ w ForeJgn Offlc~- Str<I1tga z udziaiem 
'Imbasadorów Stanów ZJednoozonych 1 P«11l­
cJf. 

Zakończenie kongresu 
Amerykańsk ej Partii Komun2slycznei 

NOWY JORK PAP. Na kongres1e Amerykań­
skiej Partii Komunistycznej, dokonano wyboru 
władz partyjnych na rok najbliższy. Wi!iam Fo 
ster zachował stan."w·sko przewor>nl -·7!ł. rl'qo 
partii podobnie jak Eugene Dennis - generał 
nego sekretarza. 

PoslanowiQno poprzeć kandydaturę Walilace'lI 
a w Jistopadow ', ch wyborach prezyden<:1dch. 

ZaCiął walki w Grecji 
RZYM PAP_ - Jak komun.lruje agencja Elef 

t~rj Ellada armia demokratyczna przystąpiła po 
Silnym. 'PrzygotO'Waniu artyleryjskim do wielkIe 
go natarcia w rejonie p6łnoonego Pindusu_ Od 
działy atakujące zdobyły S2:ereg miejSCOWOŚci 
w reonie Vol1a - Nikolerl '- Ałewtsa. 

Niemniej gwałtowne waNd trwają od knku 
dni w południowej i południowo - zaChOdniej 
części frontu Grammos. 

Nowy rzqd Holandii 
HAGA. Przewodniczący wyższej izby holen 

derskich sta.n6w genere.lnych - van Schaik 
przedstawił regentce !księme.f Juliannie listę 
członków nQwego rządu, którego wemier am 
jest przedstawiciel partil socjalistycznej-
Drees. _ 

W skład rządu wchodgj 6 katolików. 5 socja 
listów oraz 3 przedstawicieH mnie 1szych uqru 
powań. 

Niespokojna Ameryka Środkowa 
Delegatka rumuńska zaznaczyła na wst~· 

pie że nowa konwencja powinna uwzględnic 
całkow:cie sytuację polityczną, kt6ra powsta­
ła w baserue Dunaju w wyniku drugiej wojny 
światowej. Najważniejszą cechą tej sytua-:ji 
jest to, że narody naddunajslde przy pomocy 
Związku Radzieckiego stały się całkowicie 
wolne i nlezaldne. Projekt radziecki odpo­
wiada tym wymagam om, albowiem zapewnia 
Iwobodna. żeglugę na Dunaju pny p08zano-

W zakończeniu dySkUSji wystąpił szef de­
legaCji radzieckiej WyszyńSki. Reasumując 
wynikI dyskusji, WyszyńskI stwierdził, ze 
konferencja wyraziła całkowitą jednomyśl­
ność co do tego, aze6y na Dunaju została u­
rzeczywistniona swoboda żeglugi, zgodnie z 
odpowiednimi artykułami traktatów pokojo­
wych z Rumunią" Węgrami I Bułgarią. 

Stanowisko mocarstw zachodnich c~chu3ą 
sprzeczności, gdyż mocarstwa te z jednej 
str\lny potwierdzają uchwały qprzedn!e w tej 
sprawie, a z drugiej znów strony wyi!uwają 
pr0l>0zycje. które ~ istocie Bprowa~1 ma 

Po zakończeniu dyskuSji odbyłO się gloso­
wanJll nad wnioskiem delegaCji jugosłowfań­
skkiej, która zaproponowała przyjęcie projek­
tu radzieCkiego za podstawę nowej konwen- LONDYN PAP_ - A~encja R ~u tera donosi z 
cji. Większością '7 głosów przeciwko 1 kon- Panamy, źe lIZl!d talIlteJ6~ wysłał pos : łki woj 
ferencJa uchwaliła wniosek jugosłowlańskl 5kow~ na ~a~cę ~<:-,tarlk!. w związku oz poglo 

. '. skaml o możhwośC'l lllwaZJ1. na. Panamę. Inwa-
Fra?cJ~ głosowała ~rzeC1w, Stany ~Jednoczo- zJa ta ma by6 rzekomo przygotywana przez 
ne l ~lelka Brytania wstrzymały SH~ rrl g!.o- j zwol~k~w pa~amskiej par~ rewolucyinel, 
sowarua. . , ~39.~h sI~ w sąsiednIm kra!~ 
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Obrady 
W dniu wczorajszym w eall OKZZ rozpoczę 

ły .się dwudniowe obrady plenum Zarządu 
Glowne~ Związku Zawodowego WłóltnUl.rzy. 
Na obrctdy przybyli przedstawiciele oddziałów 
Związku z calego kraju jak r6wniez delegaci 
szeregu Rad Zakładowych. 

W imieniu Kom:i~ji Ce.ntralnej Zwi!!zk6w Za 
wodowych referat wyglo~ił sekretarz KCZZ 
tow. Jędrzejewski, który szczegółowo zanalizo­
vał obecny etap w polskim ruchu zawodowy,m 
d omówi! uchwały odbytego w czerwcu ple­
num KCZZ. 
Uchwały te w sposób dobitny podkreśliły 

niedo-stateczny udział ruchu zaw<ldowego w 
rozwoju akcji w.spółzawodnictwa pracy i mi­
Dl{), że niektóre związki, jak związek g6rni­
k6w, włókniarzy, metalowców, mogą poszczy­
cić się poważnymi osiągnięciami na froncie 
współzawodnictwa, to jednak Zwlązki Zawodo 
We nie zdobyły si ę na poważną akcję w pla­
nowaniu i w gromadzeniu doświadczeń współ­
zawodnictwa pracy. Podjęte przez KCZZ 
uchwały stwierdzają, iż współzawodnictwo 
pracy winno być jednym z centralnych l.aga­
dnień ruchu zawodowego. 

Tow. Jędrzejewski omówił tet uchwaly Ple 
num KCZZ, dotyC'Z!!ce zmian organizacyjnych 
działalności Związków Zawodowych, a przede 
wszystkim zmiany sposobu zbierania składek 
członkowskich, m.:wJdacji systemu ściągania 
składek przez administrację i wprowadzenie 
indvwidualnej wpłaty składek przez każdego 
cz onka związku. 

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
Zarządu Głównego zIożył przewodnicząZ'y Za­
rządu tow. A. Burski. Omówi! on osiągnięcia 
zwiClzku w dziedzinie poprawy warunków pla 
Cif rob.otników przemysłu włókienniczego, co 
W'\fTat1łO się w p<>dpisanil1 6 protokół6w do­
rlll'kowych do urnowy zbiorowej, dzi ęki któ­
rym fundusz plac wzrósł o 63.5 miliona l.ło­
tych mips·ęczn:e. 

Tow. Burski zreferował r6wnież opracowany 
przez Zarząd Główny projekt nowych form 
współzawodnictwa zespołowego w przemyśle 
włókienniczym, w którym roJę kierowniczą 
we ws'półzawodniczących ze sobą zespołach 
odegrać winni przodownicy pracy, kt6rzy dzię 
ki swojemu doświadczeniu i ulepszonym me­
todom pracy potrafią wpływać na wzrost wy­
dajności, jakości produkcji I za robk6w ca­
łych. kilkunastoosobowych z~poł6w. 

W dalszym ciągu swojego referatu tow. Bur 
~ki omów!ł drogi realizacji uchwał plenum 
KCZ?; na tereme Związku Włókmarzy. 

Referat na temat wczasów robotn~czych i 
spraw socjalnych ""'głosił tow. Ańiolkiewicz, 
a rpferat organizacyjny - kierownik wydziału 
organizacyjnego OKZZ tow. Ambroziak. 

łówn o z 
zajął s:ę tow. Grzegor<'Zyk z Zielonej ~ry, 
tWIerdząc, że Zarząd Główny Zwi~zku Wł6k-

• 'k ia zy 
cześc! fabryC'rnego lIersonelu biurowego, któ' 
ry oblicz.a. place robotnicze. 

rz)' musi położyć wlęk~zy nacisk na szko- Tow. Pn:y'byl pod'dllł p'Oważne1 krytyce trzy 
lenie fachowego personelu kierowniczego dla dziedziny pracy związkowej: odcinek orgam­
kolonii j półkolonii. Omawiając sprawę ŚWle' zc<'YJny, kulturalno _ oświatowy I sportowy. 
tlic tow. Grzegorczyk stwierdzil niezadowala-
jącą działalność tyGb placówek i zwrócił uwa- Stwierdził on, ~e Zarząd Gł6wny za mało p" 
gę na to, że w wielu wypadkach kierOWlllcy czymł kroków celem zrównoważenia płac w 
świetlic traktują swe odpowiedzialne zajęcie prywatnym przemyśJ.e włókienniczym. Zbyt 
jako odskocznię na wyższe etanowisko w fab- slabo również była przel!lrowadzo.na kampallola 
ryce. walki o jakość prod'1lkcji i bezpieczeńsWia pra 
Sytuację w zilkładach żyrardowskich o:nó· cy. Przy realiz<lwaniu indywidualnego współ­

wił tow. Marciniak podkreślając podniesi.~nie Ztlwodnictwa pracy - zdaniem tow. Przybyła 
się Warunków bezpieczeństwa pracy w tych - Zarz. Gl. Zw. Zaw. Włókniarzy dobrze n­
z~1(ładach. Równocześnie zwr6cił 6ię on z apa ShlŻył się interetSom Pańs·twa i klasy robotn!­
Jem do Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy, oczej. DZJś na barki Zarządu Głównego epllda 
przyjścje z pomocą w przeprowadzan:u remon obowiązek nadania współzawodnktwu no­
lów domów fabrycznych. wvch form wyścigu zespołowego,. który Tlie 

Tow. Barmus z Wrocławia nawoływał o tyiko przynies ie zwi~kszone zaroblci włóknu!­
zw;ększenie czujności Zarządu Głównego nad rzom. ale .i wysunie spośród nich nowe kadry 
dziali'łniem Rad Zakładowych. Dyrekcji l te; op· -rrwnikńw pra('v, 

--------------------Agenci anglos'askiego wywiadu 
w sztabie "obserwatorów" Bernadotte'a 

LONDYN PAP - Według don1esień % Bejrutu, 
prasa tam.~ejs711 twierd7!l, te wśród obserwato­
rów hr. Bernadotte, d·zialajł:ych w Palestynie, 
znaJduJe si(l wielu agentów wywiadU pańshv 

obcych. 

Agend ci zna«nie mnieJ zajmują s i ę spra­
wami rozejmu Illiędzy Żydami i Arabami, ani­
żeli zbieraniem poufnych wiadomości dla 
swych s7efów. Dzienniki poda ją, że "obserwa­
torzy" et szczególną ,uwagę zwracają na 
obiekty wojenne, np. na I.')tniska i porty. 

Glosy prasy 

O 
czechosłowackiej 

rozwoju stosunków z Polską 

Polska protestuje w Paryżu 
(Dokoflc%erue Jie .lr. t-eJ) 

1tząd pol6k! ni. mote r6w~erJ; 7.~<ldziĆ .i, • 
interpretacj~ rządu francusxlego, ze państwa. 
które odmówiły przystąpienia d<l t. ZW. E. R. 
P. spowodowaiy podział Europy. Rząd polski 
musi natomiast stwierdzić, że uSlłowania po­
dzialI! Niemiec I Europy, widoczne od d1u~sze­
go czasu, znalazły pelny wyraz w uchwałach 
konferenc, i londyńskie/, tak ~a tym t. rwo E. 
R. P. prowadzi do politycznego ! gO&po~arcze­
go podporządkowania kraj6w eu ropeJskkh in-
1eresom jednego mocat.s.twa, co znalazło po' 
twierdzenie w sytuacji wielu krajów %achod­
niej EUr<lpy, a nczególnie jaekr~w~ u~ydat­
nilo się na odcinku ' spraw memleckIch W 

uchwałach. konferencji londyńs'kieJ. 

Niepokoju TZ!!du polskiego wobec uchWM 
konferencji londyńskiej nie 'Lmndejsza oświad­
czenie ,rzadu francuskie.go, że uchwały te .ta­
now:ą ,.n~owizorvczne porozumienie", gdy! 
rzqd polski widzi w tych uchwałach pr6bę U· 

regulowania problemu niemJeckl~ na długI 
okres czasu co zresztq wyn1ktl % sameJ Jeh 
treścI. Nieograni<:zone co okresu ich trwani II 
i zmierzające do stworzenia zasad ur891l10wa-
nia problemu niemieckiego, usiłuj" one p1'%e­
sądzić formy p<lUtycznego i g06poda.rczego 
rozwoju Niemiec zachodnich. 

Uchwały londyńskie nie czynI!! rÓwnIe! 111 .. 
stety zadość postulatowi .be7,!)ieczeństwa, ~tó­
re wedlug oświadczenia rządu francuskJiego 
jest przedmiotem jego troski. ("IĄ"rwanie bo­
wiem tego zagadnienia od problemu demokra­
tyzacji Niemiec uniemożliwia o6liągnięcie trWI 
lego bezpieczeństwa, kt6re nie mote być zr. 
alizowane środkami czysto mili~arnymi. Nado­
miar decyzje konferencjJ londyńskiej nie u· 
pewniają należytej kontrol1 Zagłęł>ia Ruhry, 
pomijając sprawę kontro!! produkcji podeta­
wowych surowców tego Zagłębia. Zagłę?ie to 

PRAGA PAP. _ Cała prasa czechosłowac- mlfllster OŚWIadczył m. In., te ole ma dziś bylo na przestrzeni dlugJch lat bazq agre,yw· 
ka . W ob~zernych komentarzach zamJeszczo- w Europie tego rodzaju umowy 100Podarczej nych sił niemieckich, których oJiarami były o-

ba naSZe narody. 
nych llo'f t>i€\'~zych stronach omawia wyniki na jaką zdobYły SIę Polska I Czechosłowacja. 
obrad drugIej sesji Rady Współpracy Gospo- Rząd polsk1 nie mo~e p-od'llelić poglądu rzą-
d K· du franou.skiego, jak<lby decyzje k.onferencjl 

arczej Pol~ko-Czechosłowackiel, podkreśla- osztowny most pOwietrzny londyńskiej stanowiły "częściowe rozwi!!u-
jąc , te wyniki te odegrają wlelk~ rolę dla ~ k i ż I 

BERLIN PAP Dziennik "Nat4o--,t Zeitung" nie", a przeciwnie wyra",a prze onan e, e /I a-
dalszego rozwoju wzajemnych stOllunk6w &o • ......... nowiq one przeszkodę w rozwiqzanJu probJe-
konomicmych. publikuje artykuł, w którym wykaozuje, fie do mu niemieckiego na słusznych podstawach, od 
Dzł('nniki 7amiei;7<'zają też ob~?:erne RtreRz. płaca każdy mieszkaniec sektorów z<ichodnich powladajqcych interesom bezpIeczeństwa I %dro 

czenia wywiadu jakiego udzielił czech osła- Berlina do "m06ltu powietrznego" utrzymywa- weJ 8truk/ury powojennej Europy. 
wacki minister handlu zagranicznego dr Gre \ nego przex sojusznikÓW zachodnich, dlz1ennik W tym stanie rzeczy rząd. polski zm~ny 
gor korespondentowi agencji CTK przed wy' podaie, te ogółem na utrzyman~e ,,mostu po- iest podtrzymać sw6J protest pr1.ec!w de~­
jazdem z Warszawy na Wystawę Ziem Od· wietrze" w riągu miesiąca wydaje się <l1toło 7irom konferencji londyńskiej. wyrażony w 
zyskanych we Wroc!~wiu. W wywiadZJe tym 76 mili'lnów dolar6w. ~wcj nocie z dnia 17 <'7prwca 1948 r. 
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Trygve Ue o konieczności narad Wielkiej Czwórki 
Sprawozdanie roczne generalnego sekretarza ONZ 

Po refera tach rozpoczęła SIę dyskusja, w 
które! no przerwy obiadowej WZIęli ud.z.ilIl 
tow. tow. Bojanowski (Prudnik), Loranc (Biel­
sko-Bialal, Gandorski (Bielsko-Biała), Muc (50 
sl"o'Wliec) i Bieniak (WyQ'l.iiał Młodzieżowy Za-
r~ad'l Głównego). NOWY JORK PAP - Generalnv sekretar2! Trygve Lie zaznacza w Iwym raporcie, te Lle oświadcza r6wniet w wwym raporcIe, Je 

Popoludniowe obrady PlenIIm Zwią'Lku W1ó ONZ opublikował TOC7ne spraw<lzdanle Try- pomim<l Hcznych niep-owodzeń i rozczarowań lesl nie do pomyślenia, ażeby Jeden nar6d lub 
kniarzy otworzyła tow. 1. Piwowarska. szero- qve tle, przeznaczone dla generalnego zgroma- h ONZ • j t lnlł grupa Ich mogły narzucić całemu Iwfatu no-
ko omawiając sprawę podniesienia kwahltka. dzen a ONZ. w pracac organ,zac II II &pe . II IIze· wy ret/m oparty O groźbę użycia polę~ mW-

. cji kobiet pracu jących. Po ~twi erdzeniu, . że W sprawozdaniu tym Trygve Lie stwierdza leg poważnych zadań, jakkolWiek nieraz nie t:l'nej lub gospodarczej. 
przeciętna zarobków kobiet jest o w:ele 7:9 nic bardziej nie wzmocniłoby Organizacji rzucających się wyraźnie w oczy. Sprawozda· W przegJądz!e dokonanych prac, generlllny 
niższa , niż mężcz.yzn. tow. Piw<lwarska poda- Narodów Zjednoczonych. jak rozwlqzanle pro- Ole podkreśla. że ponieważ ONZ obejmuje na· fO~ ,pliI'7" O"JZ podkrf'śla s7<'Zpoóln;e działal. 
la do wl·adomos·Cl'. z· e w osta tnich dn iach zaoa- blemu niemieckiego. Jeżeli istnieją nawet naj· redy calego ŚWIata, różniące się poważnIe po. 'ć R d B .. P I . I 

I nos a y ezpJeczenstwa w a estyme, n· 
dła w KCZZ uchwala, aby na kursy kwalifi- mniejsze per~pektywy osiągruęoia w tej Spl1!.· między 60bą w intere6ach i rozwoju cywi iza. . . . 
kacyjne przyjmowany był wlęk.szy Oli dotych wie p~tęp6w - pisze Lie - będę nalegał na cyjnym, możllwości ich działania poddano pe' G ,nezJi 1 KaszmIrze. Natomtast om n1e potra 
czas odsetek kobiet. pod;ęcJe rokowań ponWędzy czterema mocar· wn.ym ograniczeniom, które wyrażają się bądź filo podjąć praktycznych kroków, któreby za-

Pozwoli to w konsekwencji zwiększyć kadry st~arn1 na lemat pTzyszl?§Cf Niemiec. Nj~ bo- to w ?:a6adzie jednomyślności stałych człon· hamowały wyścig zbrojeń względnie doprowa 
kobiet, które będą mogły objąć wyisze s tano- WIem bardzlej me mmIe 6lE} przyczymć do k6w Rady BezpIeczeństwa bądt też w fakcie I . . . . . 
wl~ka w przemyśle lókiennicz 'm. wzmocnJema prestJżu ONZ nii r!''l'wiąUlnie te· ze decY-lje Generalnego Zgromadzerua mogą Clz;lv do poroZUmlenl11. w dzledzmach kontroli 
S,Hawą kolonii li'tn1Ch j ~wl",tlic filbrynnych I "I" l'-'1btf'TTlu. mif'ć ~f'dvnie forme 7alp.<:p'O.. ~ '''m<lWP\ rorv rO?hrolenitl. 

_ ~5 -

s. Ceri~'" 

»>Stary 
Dom, w którym mieszkali, - i to o,d 

da~Tl1a, od dwudziestu lat - stał na wzgo­
rzu i trzeba było doń wchodzić po kamien­
nych schodach biegnących z ulicy, ale o~o· 
jena razie nie uważali tego jeszcze za me­
wygodne. 

- Za to u nas tu na górcE' powietrze -
pierws7.F1. kl~sa - a-na-nas! _._- m3\\'ial 
często Iwan Piotrowi ~z. Mial to oznaczać 
że przez ich gorkę łatem \~ila y z morza k,u 
górom i z gór ku morzu bryzy - lekkIe 
nadmorskie wiatl ~1 - sKutkiem czego po­
wietrze było tu znacznie świeższe niż w do­
le na ulicach. Iwanowi Piotrowiczowi wy­
dawało się nawet, że herbaciane róże, któ­
re sam zaszczepił na kr7.akach głogu lwło 
domu, udały mu się zupełnie nezwykle. Lu­
bił "operować" je. to znaczy podcinać wio: 
sną. i jesienią. nada\vać krzakom takI 
kształt. jakiego pragnął. Należały do ga­
tunku niewiędnących i kwitły aż do stycz­
nia. 

Pewnego razu operQwał bezdomnego psa 
- owczarka przejechanego przez samo­
ch6d. S_'nochód tylko przygniótł psa i po­
wlókł po ziemi, skutkiem czego do grzbie­
tu dostał się brud. Pies wyzdrowiał i zo­
stał si'j u nich. Nazwali go-Ralf. a 'Pieilz­
czotliwie Ralfiszk<6 w skróceniu - Fiszka 
lub Fisza. 

Po roku Nadieżda Gawriłowna przynio­
sła. z podwórza do pokoju szczelliaczka, 
synka Fiszy, okrągłego jak piłka i tak pu­
szystego, że natychmiast o('hrzczono go 
imieniem Puch, a pieszczotliwie Puszek, 
czysteJ krwi owczarek i mieszaniec, - ży­
jący ze sobą w wyjątkowej przy;aźni. Cza­
sem Iwan Piotrowicz mówił o F1SZY: 

- Popatrz no, Nadieżdo GawrHowno, 
ja.kie on ma oczy! Zupełnie ludzkie! Nawet 
ja,koś przykro patrzeć w nie. 

lekarz« ' 
- Mądi'ala! - podchwyciła Nadieżda 

Gawriłowna - jaki węch! Próbowałam 
schować przed nim ten kamyczek w dziesię­
ciu różnych mieiscach - wszędzie znajdo­
wał! Puszek oczywiście nie jest taki mą­
dry, ale za to milutki, po prostu rozkosz! 

Iwanowi Piotrowiczowi Puszek podobał 
się również. ale udawał. że stale zdumiewa go niezwykle bura sierść, i niekiedy mówił, 
star~ąc się przy tym patrzeć nali surowo: 

- Nie, bracie, ty mi przedtem udowo­
dnij, żeś pies! Bo ja, bracie, chociaż nie­
źle' nawet znam zoologię, ale nie wiem coś 
ty za zwierz! 

Puszek leżąc u nóg IWfl.na Piotrowicza 
patrzył pytająco w jego o~y powarki-
wał, jakby w poczuciu winy. 

ITI 
Teraz latem góry są jak owcza siel'ść; 

morze - oślepiająco niebieskie, chociaż 
już nie tak zupełnie spoKojne; wesoło wy­
glądałą. w świetle poranka blado-czerwone, 
kryte dachówk:;t domy; teraz w pełni lata 
pysznie czerwienią, się różowe kielichy len­
korańskich akacji, zwanych tutaj mimo­
zami; wijl!,ca się, miękka z wygh~.du plaża i 
wielka moc innych ł zeczy, do których się 
przywykło. - wszystko to przecież i tak 
oddalało się, odchodziło od starego Iwana 
Piotrowicza, odchodziło jednak zwolna, z 
ui"1ieehem, tak jak odchodzi z dziecinne­
go pokoju kochająca matlm, kiedy zasypia­
ją wieczorem dzieci zmęczone całodziennym 
ruchem. 

Teraz zaś wszystko uciekło z gwałtowną 
szybkością. wszystko posępniało, stawało 
st.awało się obce i to nowe we Wszystkim 
hyło nicllr.zY.1emne, zatrważające. jak ogień 
»łyskawicy, która bardzo blisko I błysnęła, 

po której tylko patrzeć, jak u~erzy tak 
ogłuszający grzmot, że chcąc Dle chcąc 
przysiądziesz. Błyskawice wystrzałów i 
grzmot kanonady zbliżały się nieubłagal­
nie. Linia frontu przybliżała Isię do ciche­
go miasta nad brzegiem morza. Ładowano 
wciąż do worków piasek i żwir plaŻJwy i 
wywożono zielonymi ciężarówkami dla 
obrony przed bombRmi. Kompanie przeciw­
desantowe maszerowały na placu i prze­
chodziły ulicami. Szyby okien zaklejone 
jeszcze na początlttt Wojny papierowymi 
paskami, zaczęto teraz gorliwie zaklejać -
paskami ze szmatek, ale doświadczeni lu­
dzie twierdzili, że to się na nic nie·zda i 
że przy nierwszym bombardowaniu szyby 
wylecą. Gdy tylko zaczynało się zmierzchać 
i zapadała ciemność, panowała ona w mie­
ście aż do świtu. W ciemności nie wiedzieć 
czemu lepie; było słychać slaby zwykle 
przypływ na wybrzeżu, i to, co iak potop 
zbliżało aie do miasta od zachodu. wyda­
wało się, jeszcze bardziej nieuniknione. 

Gdy zaczętn zbiórki na fundusz obrony 
kraju, Iwan !"iotrowicz występował gorą­
co na wiecu i ofiarował staro~wieckj złoty 
zGgarek, srebrne łyżki, wszystkie obligacje 
pożyczkowe i paczKę banknotów. Potem 
wraz z Nadieżdą Gawriłowną zebrał 
wszyst.kie miedz}ane przedmioty, jakie tyl­
ko były w ich fnieszkaniu: samowar, ron­
del do gotowania konfitur, dzwonek. moź­
dzierz z tłuczkiem, - i takte odniósł na 
punkt ·zbiorny. 

Co dzień rano informował się u sąsia­
dów •• któ,zy mieli aparat radiowy, jakie są 
wiadomosci z frontu i patrzał na mapę. Co­
dzięnnie . czytał w gazetach o tym. jak 
Niemcy rozstrzeliwali, wieszali, męczyli, 
żywcem radzieckich Judzi w d01i).8.ch i szo­
pach. - Co to jest 1". Co to jest takiego, 
pytam 1 - zwracał się Iwan PiotrQwicz do 
żony - czy całe pokolenie w Niemczech 
jest obcia.żone atawizmem 1... Czy to woj­
na? - Nie to nie wojna! ... 

Wojny byWały i my też byliśmy świad· 

kami wojel1.. ale wymyślić ta ą wojnę mo­
gli tyko wariacii, albo goryle!.. to pierw 
sze jest bardziej prawdopodobne. N~die.żda 
Gawriłowna kiwała głową w zamyslemu i 
zgadzała się z nim: - Tak, jest to oczy­
wiście masowa psychoza... Czy wiesz ~o 
czego to podobne? Do procesów czarOWDlC 
w średniowieczu. Wówczas spalono prze­
cież na stosach miliony ,,'ozarownic"­
trudno sobie wyobrażić po prostu. - Ale 
paliły ich przecież goryle. - Nie, również 
wariaci, tylko w togach naiświętszych sę­
dziów. - Inkwizytorzy? .. Inkwizytorzy by­
li, oczywiście. po pr~u gorylami. a nie 
ludźmi, ale ... ale jakiż stąd wniosek? Wl\io. 
sek może być tylko ten, że pewna częśó 
udzkości objęta zostaje masową psychozą. 
i staje się w ten sposób bardzo groźna dla 
całe; ludzkm~~. j.1ko talde;. Nieodwołalnie 
musi zacząć się wówczas światowa wojna, 
- jakże inaczej? Jeśli się nie bronić przed 
wariatami. to oczywiście 2niszczą. wszyst­
kich. Mówią przecież otwarcie, że potrze­
bne im jest tylko terytorium, a nie naS1!~ 
ludność. Oto jak myślą" i... nosteDują. Ale 
poczekajcie no, golabki! Bądź mądry, patr~ 
końca!.. Wyście sie i hk zatrzymali u nall 
dłużei. niż przewidyw,ł. V"asz plan ieszcze 
powie wam COś nasza jesień! ' , 

IV 
Jeilień właśnie 7.bliżala się. Tuta; zreil'{­

tą .r~żnila .się od lata tylko większą obfł~ 
tOSClą ~blOrow, a te!! rok. był wyjątkowo 
u~odza]ny. OdznaczaJący SIę dobrą. !łamię­
Clą sadownicy, rolnicy, ogrodnicy mówili, 
ż~ i ten rok, w którym rozpoczęła si~ 
pIerwsza wojna światowa, był również nie­
bywale urodzajny i próbowali nawet wycią­
g~ąć z tego ja..1deś mistyczne wnioski. Ni~ 
WIadomo było co począć z pomidorami ar­
buzami i melonami. Przestano odg~niać 
~ony ~ w~ze~nych grusz w sadach, g'dyż 
I tak me W1dzlano możliWOŚCI ani sprzeda.­
nia, ani przechowania, tych grusz. 

(D. c. n.~. 



W cze po skich .dzieci 
Bali nieM/olnicq nieDIlechich 99rodzicóW66• Dlaczeqo władze 

brqtqj§kie utrudnIają powrót n;e'etn;nJ repotriontolJl 
(Od specjalnego korespondenta "Głosu") 

W willi jednego z moich sąsiadów, Amery-
kanina, wybuchł pewnego dnia popłoch: 

córeczka jego, zresztą urocza pięcioletnia 
dzip.wczynka wyszła podczas nieobecności ro­
dziców z do~u i... zniknęła. Zrozumiała była 
rozpacz rodziców i naturalna też chęć pomocy 
w poszukiwan:ach, jaką okazano im ze 
wszystkich stron. Uruchomiono odrazu kilka 
wyposażonych w radiotelefon aut policji woj 
skowych na miejsce zjechali natychmiast ofi­
cerowie 'amerykańscy, rozgłośnia w sektorze 
amerykailskim Berlina otrzymała polecenia 
nadawania co kilka minut odpowiednich ko' 
munikatów, słowem uczyniono wszystko, co 
można było i co należało uczynić w tym wy­
padku. 

Tymczasem, mała sprawczyni całego tego 
zamieszania po kilku godzinach zjawiła się 

~ama do domu w towarzystwie dzieci ruemiec 
kich. z którymi poszła się pobawić w przyle­
gającym do naszej dzielnicy lasku. Ojciec 
odetchnął z ulgą matka popłakała z wraże­
nia auta policyj'ne odjechały, sąsiedzi roze' 
szli' się do domów i wszystko zakończyło się, 
jak w amerykańskim filmie. happy-endem. 

Fak'; wyżej op:sany wydarzył się przed kil­
koma mies iącami. Jeżeli go dziś jeszcze przy 
pominam, to dlatego. że jestem pod wraże­

niem innego świeżej daty faktu, w którym 
jednak cl')od~iło już' nie o małych obywateli 
Stanów Zjednoczonych ale o dzieci polskie. 
Oto pociąg który przywiótr' do Hannoveru 
repatriowar::e z Polski dzieci rodziców niemiec 
kich, miał zabrać z powrotem dzieci polskie, 
wciąż jeszcze błąkające się wśród niemczyz­
ny. Pociąg ten odjechał, nief'tety, pusty, gdyż 
na punkt repatriacyjny nie przyprowadzono 
ani jednego pOlskiego dziecka. 
Czyżby już ich więc'ej w Niemc7.ech nie by­

ło? 
Niestety! Nie wszyscy polscy rodzice byli 

tak szczęśnwi jak mój amerykański sąsiad: 
jemu n:kt d7:i~cka z óomu nie uprowadził i 
nikt nie starał się je ukryć, a do odnalezienia I 
- mial do dyspozycji cały potężny aparat 
P<l1icyjno·techn~czny. RodZicom polskim j 

tym w miastach, i tym po wsiach. I tym' w 
obozach dzieci odbierane były przemocą J ub 
P09stępem i przez zbrodniczą organizaCję SS 
RUSHA kierowane do rodzin zastępczych 
(głó\vnie hitlerowskich) aby z polskiCh nie­
bieskookich chłopców wychować nowych żoł­
daków dla fuehrera. Do długiej listy zbrodni, 
popełnionych wobec Narodu -Polskiego hitle­
rowscy najeżdźcy dołączyli jeszcze jed;o nik­
czemne łajdactwo, jakim była grabież dzieci. 
porywanie ich z domów rodzicielskich, z Jcb 
własnej Ojczyzny. A merykański gubernator w Niemczech, ge-

. nera! Clay, określil "kidnapperstwo" ja­
ko jedno z najgor~zych przewinień. które 
mógł jeden naród popełnić w stosunku do 
drugiego. Stwierdzenie gen. Clay'a nie wy­
maga myba żadnego potwierdzenia, ale .. _ 

Dlaczegóż to w takim razie tyle trudności 
napotykali nasi delegaci w strefach anglosa­
skich dokąd udali się właśnie na poszukiwa­
nie dzieci polskich. Dlaczego w Hannowerze 
nie zastarlO ani jednego kandydata z pośród 
polskich dzieci na wyjazd, dlaczego władze 
brytyjskie w tak niezrozumiale opieszały spo­
sób traktują to wszystłm, co związane .iest ze 
aprawl>t powrotu na.imniejszych repatriantów 
do rodzinnego kraju? 

Bolesne, bardzo bolesne j st, że w tej właś­
nie sprawie trzeba raz poraz apelować do 
władz okupacyjnych Niemiec zachodmch, że 
pOl'u$zać ją trzeba na konferencjach praso­
wych w Berlinie, choć jest sprawą tal{ jasną, 
tak słuszną i oczywistą. 

Dla nikogo, również i dla władz, zdaje się 
nie ulegać najmniejszej wątpliwości że dzie­
ci polsk'e w Niemczech wciąż się .ie;zcze znaj ... 

~~lI9:Utt:1I 
laiZądowi PSS pod. rozwagą 
Towarzyszu Redaktorze. 
Idąc śladem Waszych artykułów. chcia­

łabym poruszyć pewną ważną sprawę. Cho­
dzi mi o sklepv spóldzielcze. 

dują, wbre:w wszelkim przepisom praw ludz- I Korzystają więc niemieccy "rodzice" z fał-, Cały Scotland Yard byłby na nogach, poli­
I{i.ch, wbrew woli swych rodziców I często, szywych metryl. dla dzieci, wystawionych Im cja amerykańska penetrowałaby dom za do­
gdy chodzi o najmoldsze, bez ich własnej wie. jeszcze przez RUS HA rUrząd do spraw 'rasy i mem, zaś w stosunku do "kidnapperów" za­
dzy_ Nasi rewindykatorzy opowiadali mi. że osiedlenia) i chronią w ten sposób swoich stosowanoby naj cięższe kary. Tak uczynilibr 
w swych wędrówkach po terenie Niemiec małych niewolniI{ów przed polsl.ą interwen- niewątpliwie Anglosasi, gdyby chod~ o d~ 
napotykali na dzieci niewątpliwie pochodzą- eja wmawiając przy tym, komu potrzeba, że ci ich narodów. 
ce z Polski, które jednak już ą,ni słowa po pol ni~' należy odsyłać polskich dzieci do kraju, Gdy chodzi o dzieci polskie, o dzieci Naro­
sku nie mówiły. Dzieci te nosiły niemieckie gdzie panuje ustrój demokracji ludowej, a du który najwięcej poniÓSł ofiar w wojnie z 
nazwiska i imiona i z wielkim jedynie trudem więc ten sam, który ośmielił się zawładnąć hitleryzmem stosowane są, niestety, zl1peł­
udawało się je wyrwać z niemieckiego otocze ,odwiecznie niemieckimi" ziemiami nad Odrą nie inne zas~dy, których niesposób inaczej na 
nia i przywrócić prawym rodzicom, i Nysą. zwać jak utrudnianiem pracy rewindykato-

Nie dziwię się Niemcom, że tak czynią, bo rów 'którym nierzadko uniemożliwia się wy­R ewindykatorzy mówili mi również o labi- ich znam i wiadomy mi jest ich stosunek do konywan:e ich czynności przez zakaz wjazdu 
ryncie formalności. jaki musieli przeby' nas, ale zdumiony byłem i jestem stanowi- do strefy. 

wać, zanim udało im się od władz danej stre' skiem władz .okupacyjnych, tych władz, któ' * 
f y uzyskać zezwolenie na zabranie dziecka, re z jednej strony uznają grabie.ż dzieci za * * 
jak n:ejednokrotnie spotykali się z twierdze' zbrodnię, z drugiej jednak, bardzo niewiele Polskie dzieci wciąż jeszcze przebywają W 

niem, że w domu niemieckim dziecku, źle się czynią dla wykrycia i ukarania zbrodniarzy Niemczech! Tak długo trzeba o tym powta­
nie powodzi" i. ja!{ nieraz trzeba było użY' rzać, tak długo ponawiać żądania zwrotu. tak i zwrócenia dzieci rodzicom, 
wać całej argumentacji prawniczej i... dyplo- * * długo interweniować bodaj na terenie ONZ, 
matycznej, aby takiego, czy innego urzędni- p owracam do Wy;adkU, opowiedzianego póki gubernatorzy Niemiec zachodnich nie 
ka mocarstw okupujących skłonić do zezwo- na wstępie: dla odnalezienia jednej zechcą w stosunku do zaginionych dzieci pol-
lenia na repatriację. dziewczynki amerykańskiej uruchomiono poli skich użyć przynajmniej takiego aparatu po-

Motorem całej tej akcji są niewątpliwie cję, wojsko i radio. Wyobrażam sobie, coby szukiwań jaki zastosowano dla odnalezienia 
J. ednej m:ałej Amerykanki na ulicach BerU­Nlemcy, ci Niemcy. którzy chcieliby już dziś Się działo gdyby nie jedno ale kilkadzie-

kontynuować dalej dzieło zniszczenia Słowiań siąt tysięb dzieci amerykat\skich i sngiel- na. 
szczyzny, zapoczątkowane przez Hitlera, a skich znalazło się nagle w łapach niemiec- Berlin, w sierpniu. 
uwieńczone - kresem Germanii. kich porywaczy. Leopold l\'Iarschak 
1J_1I1I_IIII_lIIl_IIIJ_IJII_IJII_!lll __ III1_IIII_IJII~III1_lIl1_IIII_III1_IJ\I_II\1_IIII_1J1I_1I1J_1I1111!!!!!11!!11111_1I11~ 

Wrocław zawsze polski 

JA N .A 

I{OCHANOWSKIEGO 

\IV lerSzenl Proza. 

t Pop!:ersiem Autora. 

1totn I. 

11 WILHELMA BOGUMltĄ ł{OP,NA , 

który pisał takie piękne wiersze.· Płakałem 
nad Urszulką, marzyłem "pod lipą". Gdy 
już byłem starszy z tej właśnie książki na­
uczyłem się g-ry w szachy i starsi koledzy 
wyśmiewali się ze mnie, że mówiłem "roch" 
- zamiast "pionek", ze mówiłem "popy", 
"rycerze" itd. 

Potem przyszły właśnie rozmowy o tym, 
co napisane było pod lmią. Wyjaśniło się, 
że "w TV'ror:ławill" to znarzy w mi~t.cie. 
gdzie drukowano tę polską książkę. W Wroc­
ławiu - mieście, które llkradn Polakom 
Niemcy. 

~e Niemcy ukradli Polsce Wrocław -
wie o tym dziś katde polskie dziecko. Nie 

I trzeba nawet wiele przypominać samym 

\ 
Niemcom. Leży oto przed nami "Konversa­
tions-Lexikon" Brockhausa, wydany w ro-
ku 1898 w Lipsku. Szukamy cierpliwie, co 
też Niemcy pisali przed pół wiekiem o tym 
polskim mieście. 

, Na stronach od 508 do 515 czytamy o 
tym Wrocławiu co następuje: 

"B" po polsku Wrocław, po łacinie 
"Wratislavia". Początki miasta sięgają ro­
ku 1000, kiedy to zbudowano tutaj polską 
katedrę biskupią. Dokoła katedry poczęły 
rosnąć domki i domy - po siedemnastu 
latach powstało małe miasteczko, które by­
ło z pochodzenia (urspruenglich) polskie 
i rozwijało się pod pieczą. polskich bisku-
pów. Polacy zbudowali kościół "Panny Ma­
rii" i "świętego Wincentego na piasku" 

Zawsze marzyłem o tym mleaCle. Tak (Sankt Vincenz auf dem Sande) W roku 
. . ł , . W ł b ł 1163 Wrocław przechodzi pod 12anowanie 

SIę złożyło, ze to w asme roc aw y swoich polskich książąt (eigene polnische 
pierwszym po Łodzi miastem, o którym Herzoege) W 14 wieku Wrocław przecho­
usłyszałem w swoim dzieciństwie. Nie War- dzi pod władze Luksemburczyków czeskich. 
szawa. nie Kraków - a właśnie' Wrocław. 
A zaczęło się od Kochanowskiego. Potem prżechodzi Wrocław p-,od panowanie 

Habsburgów (1527). Do miasta wdziera 
Żadna ksi!j,Żka z bajkami nie miała w so- się żywioł niemieCKi - rdzenny lud jed­

bie tyle ciekawości. tyle czaru. co właśnie nak, przedmieścia pozostają polskie i ka­
książka z jednym tylko obrazkiem, książka tolickie_ 10 sierpnia 1741 roku Fryderyk 
trzymana przez wiele godzin w ręku mat- U-gi zdobywa miasto i zmusza je do złoże­
ki. Tak się ją. chciało obejrzeć, dotknąć, nia hołdu. Potem znów książi! Hieronim 
- "poczytać". Bonaparte po długim oblężeniu, trwającym 

- To I1rzecież nie dla ciebie! Nie umiesz od. 6 grudnia 1806 do 5 stycznia 1807 roku 
czytać! odbiera miasto Prusakom. Pociski niszczą 

- To mnie naucz! Wrocław - przybysze z Prus uciekają w 
- A więc proszę, czytaj - .. Dzieła Ja- popłochu - zostaje tylko ten żywioł pol-

na Kochanowskiego Wierszem i prozą z po- '3ki, który tkwił Co!!. tej ziemi, grabionej i 
piersiem autora. Tom Pierwszy.". Potem tratowanej w ciągu wieków, aż doczekał 
była linia, a pod linią. "W Wrocławiu u wielkiej chwili dziejowych wyzwolin . 
Wilhelma Bogumiła Korna" i rok ,,1825". Polscy biskupi katoliccy rządzili księ-

Po lewej stronie był portret tego pana stwem wrocławskim od roku 1000 do roku 
Kochanowskiego, (który pewnie bardzo 1835, w którym to roku osławiony papież 
kochał ludzi, mamusiu?). Portret pana o I Grzegorz XVI C,papa satan" z "Kordiana" 
trefionej głowie. pana z wąsami. Bardzo Juliusza Słowackiego) ,.idąc na rękę wła­
symnatyc:r,ny to był pan. ów Kochanowski. dzy niemieckiej". jakby dziś określił są.-

Nagrody na Festiwalu filmowym 
w Mariańskich Laznach 

downik polski - zdetronizował ostatnie­
go księcia - biskupa Siedlnickiego - i 
mianował na jego miejsce pierwszego 
Niemca - niejakiego dziekana Josepha. 
Knauera. 
Przemyślny Grzegorz XVI Capellari wi­

dząc oburzenie kleru polskiego - oskar­
żył księcia biskupa Siedlnickiego o here­
zję i nazwał go "wyznawcą Lutra". Siedl­
nicki bronił się rozpaczliwie, ale' rozkaz 
Rzymu, wydany na wyraźne życzenie kró­
la pruskiego - nie mógł być " odwołany. 
Pierwszy niemiecki biskup zasiadł na stol­
cu wrocławskim. 

Wówczas to biskup Siedlnicki nazwał 
Grzegorza XVI - "szatanem" i przeszedł 
naprawdę na ... protestantyzm. 

,~ .. .. - ~ 
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Na herbie Wrocławia - reprodukowa­
nym w tymże "Leksykonie" Brockhausa 
obok orla, lwa i świętych widzimy również 
dt}.żą literę "W" co oznacza "Wrocław" -
nie Breslau. 

• 
Jeden z' pierwszych dziejollisów i bada­

czy Wrocławia, :ie~o zabytków i jego prze­
szłości - Gomółka - również był Pola­
kiem, ' 

• Wrocław liczący w roku 1750 - ponad 
50 tysięcy ludności - przeważnie katolic­
kiej i polskiej - w roku 1895 liczvł już 
173.1 63 osobv w tym 21 :3.398 ewangeli­
ków i 1:'.9.816 katolików. Tak podaje ofic­
jalna pruska statystyka, chwaląc się 
.,zniemczeniem" ludności. 

Jak jedMk było naprawdę - W',;aśnia 
nam ta statystyka niemiecka. Oto na każ· 
dy tysiąc mieszkańców w tymże roku spi­
su ludności - tylko 427 było urodzonych 
we Wrocławiu, a 550 - urodzonych w Pru 
!'lach. Pięćdziesiat nięć procent ludności 
przybyło ".,ięc z Niemiec dla osiedlenia się 
'v ty:n1' nięknym mieście nad Orlrą.. Szał 
qerma.nizac:ii zrobił swoje. Do Wrocławia. 
w ci~2'u ni etna stu lat napbmęło prawie 
dwieście tysięcy .. czystych Niemców", wy­
f)ierfl.:!~~ częściowo żywioł Itolski z piękne­
go mIasta. .. W dniu' 4 s-:e;,pnia b. r. udałam się do 

Domu Towarowego P.S.S. przy ul. Piotr­
kowsl{iPj 100. Po wielu tarapatach dosta- Jak wiadomo. na międzynarodowym fe-I Za i strację muzyczną - film radziec­
łam się do m ety. Chcialam kupić kretonu stiwalu filmowym w Mariańskich Lflznach ki "Z<lgadllienia rosyjskIe" (muzyka Cha-
11'ł szlaErnk. I co si ę 01U1 7.1l1n nto 1'0 0 <"0 r1n- pierwszą wielką. nagrodę - Grand Prix czaturiana). 
stać kreton, ale pod warunkiem, że kupię zdobył film polsld Ostatni Etap". • Za grę ~ktorską. - Medeleine Robinson 
spodnie w cenie 2,500 zł.. I Dalsze nagrody przyznano: II nagrodę występująca w filmie francuskim "Bracia 

Dziś, no nółwiekowe; goraczkowe,i g-er­
manizacji faja niel11ier.ka odpłynęła spo­
wrotem na zachód. Wroc1aw. tak iak był 
orzez wieki nolski, tal{ iest polski dzisiaj i 
zostanie polski na wieki. 

Pytam: czy tcn t a m k~eton (w cenie ("Na~roda Pokoju") za film radziecki "Za- Bouquintquant". 
160 zł za metr) nie staje SIę dla nas niedo- ' gadnienie rosyjskie". Nagrodę za krótki film wedfug scenariu-
stępny przy zastosowaniu. takich metod' III - ("Nagl'oCla Pracy") - za film sza - film radziecki "Oni widzą znowu". 
sprzedaży? Taka kalkulacJa opłaca się radziecki "Opowieści o ziemi syberyjskiej". . Nagrodę za Gim kukIełkowy _ zdobył 
wyłącznie handlarzom, bo oni spodnie Nagrodę za reżyserię otrzymał film ame- fIlm czechosłowacki .. Pan Rokout filmuje", 
sprzedadzą., a na kretonie też zarobią. rykański .. Najlepsze lata naszego życia". Nagrodę za najlepszy film rysunkowy. _ 

Czv Zarzerl P .8.S, nie mógłby inaczej Nagrodę za zdjęcia - otrzymał film czechosłowacki film "Płaszcz anielski". 
tej sprawy uregulować. ' mf'1{sy};al1ski .. Rio Er n i1'10· rln" . N'.lgTodę za najlepszy film kolorowy 

• leż Jadwiga ! Za scenariusz - film radziecki _.Trzecie radZIecki film "Opowieść ziemi syberyj-
lVólczańska 63 _ , uderzenie". .skiej". 

Hen,r'J./k Rudnicki 

SPRbsTOW ANIE 
Do artykułu p. t ... Przew~ót na Księżym 

M;łynie" w~ wcz?ra.i.szym numerze naszego 
plsma wkri\óło SIę klIka omyłek zecerskich: 
zamiast stowa .. racjonalistów" powinno 
bvć .. r-~in'n::t)i7A1·orńw", Z3fl'1j"st .. mrz""j,,_ 
niaków" powinno być ._ wrzeciennic śred-

!Uch". _ 
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75-lecie istnienia 
Polskiego Towarzystwa 

Tatrzańskiego 

młodzież wa brygada traktorowa ZMP zaorała już 510 
hektarów roli na Ziemiach Odzyskanych 

Łódzka 
w dniach q-8 sierpnia br. Polskie TO<I 

warzystwo Tatrzańskie obchodzi jubileusz 
75-lecia swego istnienia. Protektorat nad 
uroczystościami objął Prezydent R. P. Bo-­
lesław Bierut. Nasi "traktorzyści" - szturchali się z du' 

mą pod boki ZWM·owcy patrząc na de· 
filujące w dniu l ' go maja tr~ktory, na któ· 
rych siedzieli uśmiechnięci młodzi chłopcy i 
dziewczęta. "Nasi traktorzyści" to była bry­
gada traktorowa ZWM-u (obecnie ZMP) zało· 

żona w oczątkach ubiegłego roku szkolne' 
go. Składała się ona z uczniów i uczennic II 
licealnYCh którzy niezależnie od swej nauki 
w szkole uczyli się jednocześnie na kursach 
traktorowych, by podczas wakacji pracować 
nad zlikw~dowaniem istniejących jeszcze na 
Ziemiach Zachodnich ugorów. 

Defilada pierwszomajowa była ostatnim 
oficjalnym występem traktorzystów. Potem 
przyszły egzaminy, potem jeszcze wzmianka 
w prasie, że traktorzyści wyjeżdżają do pra· 
~, a potem słuch o nich zaginął. Nie da­
wali oni o sobie żadnego znaku życia poza 
nielicznymi l:stami i kartami pocztowymi pi· 
sanymi do tych czy innych kolegów. Powo­
dy tego milczenia wyjaśniają nam koledzy 
Charczewski i Frenkel przybyli dopieroco z 
brygady traktorowej i jak to się patetycznie 
mówi "pachnący jeszcze wonią pól". 

Roboty jest na Ziemiach 
Odzyskanych mnóstwo 

praca i jeszcze raz praca - mówią 
nam koledzy - oto dlaczego nie 

można było nawet pisać. Roboty jest na 
Ziemiach Odzyskanych mnóstwo. Możemy 
śmiało stwierdzić, że nasze wakacje spędzone 
w brygadzie będą poważnym wkładem w nią. 
'Ale zaczn:jmy od początku. Zostaliśmy skie· 
rowani do pracy do Woj. Szczecińskiego, do 
zespolll Płotno, majątku PNZ Łubianka. Przy 
byliśmy na miejsce 28 czerwca. Brygada li, 
czyła 26 osób w tym 5 dziewcząt. 

Trzeba stwierdzić, że niektórzy "dygnita­
rze" z Państwowych NieruchomOŚCi Ziem' 
skich uważali nas za przysłowiowe piąte ko· 
ło u wo~u. Odzwierciedliło się to w naszym 
przyjęciu w samym majątku. Odnoszono się 
do nas z niewiarą w naSze siły, nie został 
przygotowany ani nocleg; ani wyżywienie. 

Budujemy 
A le cóż znaczy zapał i wiara w swe przed-

, . ~ięwzię~e. Znajdował się w majątku ja' 
1dś OIlUszczony dom. A właściwie nawet do' 
mem nie można było tego nazwać. Ot tyle, 
że wstały cztery ściany i dach. Ten vJłaśnie 
obiekt wybraliśmy sobie za kwaterę i punkt 

. ·wypadowy. Nasi traktorzyści zamienili się w 
cieśli, stolarzy, szklarzy l kwatera. jeszcze 
przed przyjściem traktorów była gotowa. 

dwie zmiany. W Warszynie dokonaliśmy już 
podorywki 400 hektarów. Mamy jes?czedo 
zrobienia 2600 ha. Wykonamy to do końca 
wakacji. 

Dzień w brygadzie 
traktorowej 

p racujemy na dwie zmiany - mówi 

dzieży, zachowując 35 tysięcy na. potrzeby 
brygady, NajważniejSzą cechą obozu wyróż­
niającą go od innych - jest prawdz:wy mło, 
dzieżowyentuzjazm i nowy stosunek do pra' 
cY, o którym mówiliśmy wcześniej w dekla' 
racjach naszych organizacji i o k tórym mówi' 
my teraz w deklaracji ZMP. O tym stosunku 
do pracy przede wszystkim mus:cie napisać 
- kończy kol. Charszewskl. 

Od autora 
kol. Charszewski - pierwsza zmia' 

na staje do pracy o godz. 5-ej rano. Pracuje 
ona do 13,30. Śniadanie jemy w polu. Od 
13,30 do 14,30 traktory odpoczywają· Od 14,30 N le, napiszemy zbyt wiele. Niestety nie 
do 21·ej pracuje druga grupa. Od 21-ej do byliśmy na obozie razem z wami i słowa 
22.ej przegląd traktorów, tankowanie paliwa użyte przy omawianiu go mogłyby s:ę wydać 
i t. p. O 22·ej wspólna kolacja. Wieczorem zbyt blade, a z takimi maturzystami, którzy 
również odbywają się zebrania kolektywu, na potrafią być jednocześnie i traktorzystami i 
których rozważa się wszelkie sprawy dotyczą stolarzami i kucharzami i szklarzami nie chce 
ce brygady. Potem apel i spać. my "zaczynać", Może są wśród was i bok· 

W Warszyn:e znajduje się również oddział serzy? 
"Świtu" pracujący w ramach brygad "S. P.". Mogłoby się to źle skończyć dla autora ar­
Współpracujemy z nimi, między innymi zor- tykułu który pisze o tych rzeczach na ślepo. 
ganizowa!iśmy wspólny obchód 22·go lipca. Napiszcie o tym sami. O ile ten numer "Glo­
Choieliśmy ja.k najlepiej uczcić święto zjedno su" zabłądzi na Pomorze Zachodnie niech sta' 
czenia. młodzieży. Dlatego też z naszych do' nie się dla was podnietą do napisania oso' 
tyohczasowych zarobków przeznaczyliśmy 100 bie. A warto. My w Łodzi czekamy na wia' 
tysięcy na budow~ Centralnego Domu Mlo- domości od was. J. 
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Po nowemu rozpoczął pracę Komitet Fa­

bryczny PPR, wybrany przez konferencję fa' 
bryczną PZPB Nr 2 w czerwcu b. r. A prze' 
cież i poprzedni Komitet nieźle pracował i 
miał do zanotowania niejedno osiągnięcie 
Istniała jednak poprzednio pewna ospałość, 
chodzenie po utorowanych drogach, brakło 
nieraz in:cjatywy i wynalazczej przedsiębior­
czości. 

Sekretarzem Komitetu jest obecnie tow. Fe 
!iks Saar. Tow. Saar ma jak to się mówi 
dobrą "szkolę". I rzeczYwiście - szkołę; 
ukończył Centralną Szkołę PPR, gdzie niejed 
nego si ę nauczył w dz:edzinie kierowania or­
ganizacją partyjną, pracował przez pewien 
okres jako instruktor Komitetu Centralnego 
naszej Partii. Zresztą zanim jeszcze zostal 
skierowany do Szkoły Partyjnej miał już bo' 
gate doświadczenie organizacyjne: przez wię' 
cej niż rok był sekreatrzem organizacji par· 
tyjnej w "Wimie". 

• 

zo z-
niZIn ten często nie działał należycie, był po­
zbawiony ruchu. Rezultaty tego stanu rzeczy 
były zupełnie odczuwalne: małe zaintereso' 
wanie członkóW Partii życiem partyjnym, ma 
ła, bo dochodząca zwłaszcza przy ładnej wio' 
sennej pogodzie do 15 zaledwie procent frek­
wencja na zebraniach. A to już oczywiście 
automatycznie pociągało za sobą osłabienie 
zainteresowań bezpartyjnych robotników dla 
pracy kół PPR-owskich. 

Nowy Komitet Fabryczny ożywił tęn me­
chanizm, który obecnie żyje, działa, "gra", 

Co zrobiono? 
Sformułowano na piśmie obowiązki sekre' 

tarzy kół i "pisma" te wręczono każdemu se' 
kretarzowi. "Czytajcie i znajcie dobrze wasze 
obowiązki". A więc: posiadanie spisu wszyst­
kich członków koła notowanie VI ewidencji 
danych o każdym ~zlonku: obecność n~ ze­
braniu, opłacanie składek członkowskich 
wpłacanie rat na Wspólny Dom i t. d. ' 

A więc: ustalenie i uzgodnienie z Komite' 

W ciągu swej wieloletnfe] działalności 
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie wysunę­
ło się na czoło organizacji turystycznych \V 

Karpatach, utrzymując żywy kontakt z ;a .. 
gr nicą. Towarzystwo wprowadziło do polo! 
skiej turystyki górskiej nowe metody i po­
stawiło ją nr:\ wysokim poziomie. Liczne 
sekcje i od~z!a.ły 'l'owarZystwa były pionie-­
rami i cO dziś niepobitymi prekursorami 
turystyki wysokogórskiej, ratownictwa 1 
narciarstwa. oraz ochrony przyrody. Roz­
legła dzia1alność wydaw-nicza i bibliogra­
ficzna zwIększa dorobek jubileuszowy To­
warzystwa . . 

. Program uroczystoścI jubileuszowycn, 
które odbędą się w Zakopanem pod egidą 
prezesa P.T.T. wiceministra Wolskiego, 
obejmuje odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci bohaterskiego przewodnika tatrzań­
skiego Klimka Bachledy, otwarcie wysta­
wy P.T.T., poświęcenie schroniska sekcji 
narciarskiej P.T.T. na hali Ornak w Doli­
nie Kościeliskiej, złożenie wieńców na gro­
bach zasłużony'ch na Starym Cmentarzu, 
wieczornicę góralską i jubileuszowy zjazd 
delegatów P.T.T. 
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rzy r C 
OPIEKUN KOŁA 

Komitet wprowadził też pewną lnowacj~ -
stworzył na swoim terenie nową instytucjll 
- urząd opIekuna koła. Cóż to za urząd? 
Rzecz polega na tym, że każdy członek KornI. 
tetu 'opiekuje się pracą jednego kola I jest za 
pracę koła odpowiedzialny przed Komitetem. 

Co robi? - Pomaga w organizacji zebrań 
k6ł, dba o to, by zawczasu był przygotowa­
ny referat, jest obecny na zebraniach na któ 
rych reprezentuje Komitet, dba o 'ciągłość 
pracy kola . Jeżeli na przykład na jąkimś ze' 
branI:.J. towarzysze wysunęli pewne dezydera­
ty, _ pod odresem dyrekcji, Rady Zakład!)' 
wej czy Komitetu - opiekun koła jest zobo­
wiązany dopilnować, by w okresie między 
jednym zebraniem, a drugim dezyderat ten 
- o ile okazał się słuszny - został przez od, 
powiednią władzę uwzględniony i komuni­
kuje o tym na następnym zebraniu kola. 
"By nie było pustego gadania" . 

PORZĄDEK, DYSCYPLINA tern Fabrycznym ,PorządkU dziennego każde' Opiekun składa po każdym zebraniu swoje 
I AKTYWNOŚC CZŁONKÓW PARTII go zebrania koła, zawiadomienie o nim go "podopiecznego" koła sprawozdanie które 

Wszystkie te swoje doświadczenia i nauki wszystkich członków zarówno za pośrednic" wędruje również do wspomnianych ,t~czek" : 
tow. Saar zsumował i kiedy Partia powierzyła twem dziesiętników, jak i przez wywiesze- jaki był przebieg zebrania, przebieg dyskusji 
mu kierownictwo organizacji pari-yjnej w nie ogłoszeń na miejscu pracy. kto z towarzyszy wybija się, który z nich 
PZPB Nr 2 tow. Saar wiedział, jak do roboty W chwili obecnej każde z 21 istniejących może być wykorzystany do aktywnej pracy 

N a iraktorze się zabrać. . kół ma w sekretariacie swoją teczkę, która partyjnej i t. d. 
, Zacząl właśnie od spraw organizacyjnych. jest jakgdyby paszportem koła. Dowiaduje' Komitet Skonkretyzował również prac~ dzle 

slętników. Przede wszystkim - zawiadamia .. 
nie członków dziesiątki o zebraniu. Nie po 
prostu przez powiedzenie danemu towarzy­
szowi, że tego to, a tego dnia odbywa się ze­
b~anie, lecz przez podsunięcie do podpisania 
pIsemnego zawiadomienia o terminie i miej­
scu zebrania. A towarzysze przypisują dużą 
wagę do swoich podpisów, I zebrania obecne 
notują o wiele wyższą frekwencję: do 80 pro' 
cent obecności. I więcej; ogólny wzrost za' 
interesowania dla tego, co robi Partia, i 
wzrost zainteresowania· sprawami Partii rów' 
nież ze strony bezpartyjnych towarzyszy 

Tra~ton: otr~maliśmy 6 lipca. Było to 7. no Istniały koła oddziałowe 1 zmianowe, byli se- my się z niej kto jest sekretarzem ilu koło 
, wl u~ki~h, m~ dotartych eszcze "Zetorow"I kretarze kół, byli dziesiętnicy, prelegenci, był liczy czlonkó~ (spis imienny), partyjna praca 

Wnet wZ1ęlrśmy .Slę do pracy. Początk?wO by' cały nieodzowny w dużej organizacji partyj' każdego członka jest skrupulatnie notowa' 
lo tr\1dno, ale Jakoś dawaliśmy sobIe radę. nej mechanizm organizacyjny ale mecha' na. 
Okazało się, że traktorzyści umieją gotować . ------------:...;...;.' -----..:.------------..... -------­
wcale nie gorzej od zawodowego kucharza I 
że umieją wybudować sobie łaźnię. Nie był~ 
pieniędzy na żywność, ale przecież każdy za- . 
brał trochę "forsy" z domu i to zostało prze· 
znaczone na użytek brygady. Były co praw­
da dwa dni bez śniadań, jednak nie było dnia 
bez pracy. Wyniki naszej pracy w Łubiance I 
to 110 hektarów podorywki i 140 hektarów I 
sta!erzowania i zbronowania. Przyszedł roz­
kaz, aby przenieść się do Zespołu Warszyn 
fi tu robota jeszcze nie skończona. Co robić? I 
Jak zwykle o wszystkich sprawach zadecydo' I 
wał. ~olektyw. - Pracujem.y w nocy. Praco'l 
:walismy i pracę naszą skonczyliśmy. 

W W.ars~ynie jest już lepiej. Wydaje mi 
s:ę, ze dotychczasowych malkonten 

tów przekonały nasze osiągnięcia. Inspektor 
z PNZ który przed tym odnosił się· do naszych 
poczynań z niewiarą obecnie zmienił swój sto· 
sunek całkowicie. Gdy za.istniała koniecz­
ność pomocy przy żniwach w sąsiednich Pel' 
czycaoh i zwrócono się do nas po pomoc 
stwierdził on, że "jest tam co prawda pracy 
na dwa tygodnie, ale wy to zrobicie z pew· 
nością w pięć sześć dni". Okazało się że 
i nasze wiadom'ości fachowe są wystarczaj'ące. 
Ocenił je rponter przybyły z Choszna który 
zakomunikował nam, że· poraz pierw~zy wi­
dzi tak dobrze po mieSięcznej pracy zacho' 
:wane traktory. A przecież my pracujemy na 

na "czwórkach" osiągnęła Helena Bilska 
169,2 proc., a Stanisława Stolarczyk 168,4 
proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) JEST JESZCZE WIELE 
wyróżniły się Kazimiera Błaszczyk (169 DO ZROBIE1'I.'IA 
proc.) i Helena Michalak (167 proc.). W 
tkalni (4 krosna) Aniela Skwirus uzyskała Przeszły 2 miesiące. Komitet kończy obec-
180 proc., a Genowefa Jeżmanowska 177 nie pracę nad usprawnieniem organizacyjnej 
proc. struktury. Po co? Czy usprawnienie dla 

W PZPB Nr 9 w tkalnI na ,szóstkch" usprawnienia? Nie bynajmniej. Dl rozwi' 
pierwsze miejsce zajął Stanlsł~w Kubik nięcia już konkret~ej clzialalności, związanej 
(160,3 proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła z życiem fabryki. A pod tym względem jest 
158,8 proc., Maria Tomczyk 1565 proc., dużo do zrobienia. Na przykład w dziedzinie 
Sabina Kowa1.ska 153,7 proc. R Leokadia współzawodnictwa pracy. Obecnie panuje w 
Jodłowska 151,4 proc. W przędzalni (3 tej dziedzinie chaos. Sam ruch wsp61zawod-

W Z I 
strony) wyróżniły się Marl·a Balcerzak (149 ~ctwa g~bi się między formami, jakle przy. 

P PB Nr 2 w przędzaln (6 stron) osilł b d f ł proc.), Jadwiga Guga (146 proc.) i 1Ilfarl·a lera, mIę zy ormą zespołową, a indywidu-

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wysunęła się na czoło Józefa Sewerynlak 
a32,9 proc.). Genowefa Korzeniowska osią 
gnęła. 129,6 proc .• Marian Sadzińskl uzy­
skał 121,2 proc. Dalej wyróżniły Się Hele' 
na Rybak (121,8 proc.), Helena Kolasa 
(119,5 proc.) i Maria Pyziak (113,3 proc.). 
Jan Sitnik osiągnął 115,1 proc. Na szóst' 
kach" odznaczyli się Stefan Pał~~ski 
(139, 9proc.) i Anna Ramus (120,1 proc.). 
Anna Dratwicka (4 krosna) uzySkała 195,7 
proc., Cecylia Pawlak 150,6 proc. Antoni 
Kaźmierczak osiągnął 152,4 proc. W przę­
dzalni Józefa Kucharska osiągnęła 175 
proc. Ignacy Nowacki uzyskał 167,4 proc. 

gnę a Józefa Ulkowska 135,9 proc., a Ren- .. ~ al A . t k· 
k P

.. Szymonl·k (13'" proc.). ną. orgamza ors lej ręki Partii dotych' 
ry a lJanowska 130,1 proc. Wanda Syg' v • , 

d 
. k t W PZPB Nr 16 w przędzaln1' odznaczy)." czas nie czuc. Komitet Fabryczny dotych' 

Zla (4 s rony) uzySkała 148' proc. Apo' ':1. k t l 
I

. . ' Sl·ę.· Zofia Zemsta (960 "Trzec. _ 158 proc.) czas me on ro ował działalności swoich 
onta SIDocha 134 proc., Bronisława Olej· , zł nk' Józefa Nowak (872 wrzec. _ 156,6 proc.) , c o ow, wchodzących w skład Komitetu 

niczak 130 proc., a' Prakseda Borkowska M l Współzawodnictwa i Sądu Współzawodnictwa 
(3 strony) 153,8 proc. W tkalni na 6 kro' e ania Modrzejewska (852 wrze c. - które jak dotychczas nie tyle kierowały ru~ 
snach wysunęła się na czoło Marla Ska- 156,6 proc.), l h . 
b

· k 1665 D W PZPB Nr 22 w przędzalni (88B wrzec.) c em wspołzawodnictwa, ile ograniczały się 
la ( , proc.). rugie miejsce zajął do wydawania orzeczeń o podziale premii 

Bronisław Ciuła (1613 proc.). Ma~a Dre- Zofia Grzełło i Genowefa Jaska uzyskały wśród współzawodników. 
lich uzyskala 150 p~oc. Na ,czw6rkach" po 168,6 proc., a Stefania Nowak 4 J6zefa 

HODOWCY, wyróżniły się Helena Płachta (177,4 proc.). Krawczyk (570 wrzec.) po 161,9 proc. I W dziedzinie wspólzawpdnictwa potrzebna 
M A KU. Irena Kucharska (163 proc.) i Zofia Wleliń W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni jest .. ki~rownicza ręka organizacji partyjnej, 

ska (155 proc.). (10 krosien) osiąrn~ła Jamna Stramska a śCls!eJ: obu bratnich organizacji partyjnych. 
3.500- zł. za 100 kg pustych 161,5 proc., a Marta M.ajer 158,9 proc. I tak samo - w wielu innych dziedzinach. 
suchych główek makowych z łodygq W PZPB Nr 4 odznaczyły się zgrzeblar- Władysława Wotnia.k (8 krosien) uzyskała ~ rozmowy z tow. Saarem wynika, że KG-! 
do 3 cm długości loco stacja zala' ki: Józefa Kupis (150 proc.), Władysława 160,5 proc.. Regina Poros 14'7 8 proc. Na mltet Fabryczny bynajmniej tych spraw nie 
dowanla Gieda (149 proc.) l Leokadia Ożegała (147 "szóstkach" wyrćtniły się An~a Janiszew lekceważy I 

p Ł A C Ą proc.). ska (152,5 proc.) i Leokadia Rokowtka - Ale mus:eliśmy wpierw stworzyć zdro-

,Z,Mb \ OdRY ACLKh ALe mOi )"nZAD ,~, W PlPB Nr , w przędzalni (780 wrze c.) (121'k8 łPr01c.). W przędzalni Maria Kmin we podstawy organizacyjne. 
uzyskała Kornelia Nowak 164,1 proc. a uzys a a 69 Z fi D b Kutno. uL Głogowiecka 3, tel, U • proc. a o a o rowolska Słusznie. Zostały .one stworzone a teraz 
Władysława Jochim 157,5 proc. W. tkalni 16" OC ' , 

jiIIIIJI!l!llIlI!!!l0.ch."".ł.r P!!!l"'."' ••• ".a.I~.h.m.Ia •• łlll".o.oiiidiii.b.'.o"iiiru.Io_ .. o.ru •. _.LJIi ••••••••••••••••••• ~.p.r ••••••. ,.,.-.i .tf!lIr.'." ••• 'I •.•• I. , •• .:.~ czas jut p'rzyst.'lp.ić go ~onkretnej codziennej 
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dLOS RADOMSZGZA~SK~ • 
y łówki wyk,onane! IfrunikamJiadomska Mimo • • 

ZI1IW 
l~OMV WINSZUJEMY 

Niedziela. Po sierpnia 1948 r. 
Dziś: Cyriaka. 

W AŻNIE.TSZE TELEFONY 
10 Straż Pożarna 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
1!! - "Głos Radomszczański" 

12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisańat MO 
50 - Szpital Powiatowy '1 Starostwo Powiatowe 

K I N A 
Kino "Wolnc.ść" od dn. 4.8. do dn. 

10 włącznie wyświetla film historyczny 
produkcji radzieckiej p.t. "Aleksander 
Newski". 

* 
W kinie "Wolność", od dnia 11 bm. 

do 17-go włącznie, będzie wyświetlany 
fihn produkcji amerykańskiej p.t. "Ku­
lisy wielkiej rewii" .. 

Adres Redakcji I Administracji 
"Głosu Radomszczań$kiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

Hufce "Służby Polsce", jeśli idzie o 
powiat radomszczański, przeżyły w lip 
cu szczególnie gorący okres. 

Z jednej strony akcja żniwna, której 
nasilenie przypad10 właśnie na ten mie 
siąc - wymagała j&k naj pełniejszego 
udziału w żniwach, a z drugiej - mło­
dzież zorganizowana w powiatowych 
hufcach SP musiała wypełniać zadania 
nakreślone przez "trzydniówki". 

Zasługą junaków powiatu radom­
szczańskiego jest, że z obydwu tych za­
dań wywiązali się należycie. 

O udziale młodzieży radomszczań­
skiej w akcji żniwnej mówić będziemy 
na innym miejscu, po otrzymaniu. peł­
nych meldunków z terenu. 

Jeśli idzie o "trzydniówki", zostały 
Qne przeprowadzone w 100 procentach, 
niektóre hufce mogą poszczycić się wy-

Kto pierwszy jedzie do Wrocławia 
J';ef'Wsz)'mi, którzy przywieźli '1. 

Wrocławia wieś~ o wspaniałej Wysta­
wie Ziem Odzyskanych byli członko­
wje organizacji młodzieżowych, którzy 
dnia 21-go l 22g\) brali udział w kongre 
sie ziednoc'leniowym całej młodzieży 
pojskiEj., 

()d tego ania () Wystawie Ziem Od­
zyskanych mówi.§ie w każdej fabryce, 
bo z każdej fabryki we Wrocławiu w 
czasie otwarcia Wystawy Ziem Odzy­
skanych byli członko'Wie organizacji 
młodzieżowvd: - m~odzi robotnicy. 

Dobrze się stało, że po młodzieży ro­
botniczej raaomszczańskich fabryk Wy 
stawę Ziem Odzysk],nych zwiedzą jako 
pierwsi przodownicy pracy państwo­
wych fabryk w Radomsku. 

Pierwsza na Wystawę Ziem. buzy-

skanych wybiera si~ ekipa robotników 
z "Metalurgii". Udział w niej wezmą: 
przewodnicząc~ Rady Zakładowej, 
szczególnie zasłużony działacz robo~ni­
czy i związkowy oraz następujący przo 
downicy pracy: tow. tow. Kuśmierz .JÓ­
zef, Sobczyk Antoni i Kołuziński Fe-
liks. • 
Wyżej wymienieni robotnicy w ostat­
nich miesiącach wykonali najwyższe 
normy produkcyjne. Przeciętna wyko­
nania norm produkcyjnych wyniosł!l 
u Kuśmierza Józefa - 172 proc., u Sob 
czyka Arttoniego 155 proc. i u Kałuziń 
skiego Feliksa - 159 proc. normy. 

Wyżej wymienieni wyjeżdżają na 
zjazd przodowników pracy, mający s~ę 
odbyć we Wrocławiu w dniach 10-ym 
i l1.-ym sierpnia br. 

konaniem zadań ponad normę· -
W akcji "trzydniówek" wyróżniły 

się następujące hufce: hufiec gminy 
Denin, który wykonał 810 m. linii radio 
fonizacyjnej (udział w pracach radiofo:, 
nizacji gminy brało '30-tu junaków), 
hufiec SP w Dobryszycach. który prze. 
prowadził remont strzelnicy i wykoń­
czył bud2wę mostku. Junacy z Malu­
szyna ukończyli budowę boiska sporto­
wego, przy której brało udział 150-ci~ 
junaków reparował szosę, NI GidIach 
cy dokonali remontu szkoły, w Pajęcz­
nie hufiec. skład,:d~cy się ze 11 O-ci~ 
junaków reparował szosę, w Gidlacll 
junacy odnowili boisko sportowe i po­
łożyli na wielu ulicach nowe chodniki. 

W lipcu br. odbyło się w powiecie 
kilkanaście "trzydniówek" o łącznej 
ilości 59 przepracowanych dni. 

Komenda Powiatowa SP wyr6żniła 
za vvvniki we 'współzawodnictwie hu­
fiec. Koniecpolski (komendant Mirowm 
ski) i hufiec gm. GidIe (komendant 
Bartnik). 
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Kronika Zw. Zawodowych 

oprawia się bezpieczeńs· wo i • I lena • racy 

P.R.Z.Z. w Radomsku celem umo­
żliwienia współpracy rozprowadzi w 
terminie do dnia 15 sierpnia rb. do 
wszystkich Zarządów Oddziałów Z \\o. 

Zaw. oraz miejscowych Sekcji wzory 
miesięcznych sprawozdań z działalno­
ści na okres 5 miesięcy, tj. od m-ca 
sprawozdawcze~o sierpnia do grudnia 
b.r. włącznie. Przesłane wzory należy 
odpowiednio wypełniać i przesyłać re­
gularnie do Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych w Radomsku w nie­
przekraczalnym terminie do dni::t 8-go 
każdego miesiąca sprawozdawczeg{), 
aby nie utrudni!lć nam pracy związko­
wej. 

W marcu br. przy Powiatowej Ra­
dzie Związków' Zawodowych w Radom­
::;ku powstał Referat Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy. Przez dłuższy czas Re­
ferat istniał tylko nominalnie, poświę­
cając zagaQnieniu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy niewiele uwagI. 

Dopiero, kiedy Referat przeniósł swą 
działalność i niejako - urzędowanie -
do zakładów pracy, mozna było zau­
\V8.żyć pierwsze wyni.ki akcji. 

W przeciągu ostatniCh t.rzecn miesię­
cy" w ramach szeroko zakrojonej akcji 
podniesienia bezpieczeństwa pracy, 
szczególnie w przemyśle drzewnym, od­
było się ponad 70 zebrań we wszystk.ich 
większych państwowych fabrykach Ra­
domska. Do końca lipca br. zabezpie­
czono przed ewentualnością wVP?dku 
przy pracy 80 procent ma!lzyn, kół uzę­
bionych, pasy transmisyjne, przewody 
p.lektryczne. W większości fabryk zało­
żono apteczki. 

Referat Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy, który działa za pośrednictwem 
swych kół w każdej fabryce, w miesią­
cu sierpniu nastawia się na szczególnie 

. trudne zadanie - organizację łaźni i u­
mywalek fabrycznych oraz wentylację 
poszczególnych działów prod ukcyjnyó. 

Do tej pory jedynie "Metal~rgia'~ po 
siada łaźnię i natryski. W innych fabry­
kach robotnicy po ukończonej pracy 
idą brudni do domów, by tam dopiero 
obmyć się. Urządzeń wentylacyjnych 
brak we wszystkich fabrykach Radom­
ska. Jedynie w Państwowej Fabryce 
Mebli Giętych - jak pisaliśmy - w 
sierpniu założy się olbrzymie ekshaus 

Przygody 
Jasia 

Wi e rei pięty 
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Grus<.wzkę! 

ry. Szczególnie odczuwa się brak urzą­
dzeń wentylacyjnych w hutach szkla­
nych. 

Do końca lipca br. Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych zorganizowała 

w powiecie i mieście 20 Kół Higieny i 
Bezpieczeństwa Pracy. 

Dzięki istnieniu i pracy tych kół w 
lipcu nie zanotowano ani jednego waż­
niejszego wypadku przy pracy. 

* Z życia Lio1 Kobiet Powiatowa Rada Związków Zawo-e- clowych w Radomsku przypomina wszy 
Pow. Zarząd S.O.L.K. w Radomsku I cnie' czynione są przygotowania do stkim członkom, iż należy się zgłaszac 

z?r~anizował i uruchomił szwalnię w otwarcia kursu krawieczyzny dla za w sprawach związkowych do Związ­
blezącym roku zebrał fundusze na ko- awansowanych członkiń Ligi, które ków Z"awodovvych z legitymacją człon­
lonie letnie L.K., rozprowadził losy na znajdą pracę w "Krawieckiej Spółdziel kowską. W przeciwnym razie nie bę­
fantową loterię, urządzon4 przez Za- ni Pracy". W sierpniu odbędą się rów dzie można przeprowadzić forma1noścł 
rząd Główny L.K. w Warszawie. Raz w nież kursy wyrobu sztucznych kwiatów. związanych ze zniżkPmi kolejowymi, 
miesiącu regularnie obsługuje się koła * * * wczasami pracowniczymi, zleceniami 
fabryczne S.O.L.K. Ponadto Liga bierze Szwalnia S.O.L.K., w Radomsku przy krawieckimi, bonami- na towary teks-
udział w imprezach urządzanych przez ul Kościuszki Nr 7 wykonuje solidnie tylne itd. 
inne instytucje społeczne. Jest również i tanio wg. cennika ustalonego przez * 
opiekunem placówki R.T.P.D. Oddział Zarząd wszelkie robotv w zakresie kra Konferencja kierowników swietlic z 
w Radomsku. wieczyzny i bieliź.niarstwa. terenu miasta Radomska i powiatu ra-

W lipcu i sierpniu br. odbywają się Członkinie Ligi Kobiet winny ubie domszczańskiego odbędzie się w dniu 
kolonie letnie Ligi VI Gomunicach rać się w naszej szwalni i w ten sposób 118 sierpnia b.r. o godz. ll-ej w Okręgo-
k. Kamińska pow. radomszczańskiego, popierać tę pożyteczną placówkę. wej Komisji Związków Zawodowych 
urządzone z własnych funduszów. Obe M.F. w Łodzi przy ul. Traugutta Nr 18. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Błędna decyzja \ komisii lokalowei 
Skądinąd na ogół dobrze i ku zado- mu przy ul. Fabianiego, gdzie ob. 'Oa- zamieszkać w mieszkaniu ob. ·Gabary. 

woleniu klasy ,robotniczej pracująca Ko bara, wraz z rodziną składającą się z Wniosek swój Hoffman motywował 
l::isja Lokalowa w Radomsku popełni- 6-ciu osób, zajmuje dwupokojowe miesz zbyt małym pomieszczeniem przy ul. 
ła niedawno temu - zdaniem naszym kanie. Właściciel kamienicy Hoffman l-go Maja. I , 

- błąd w słynnej juź dziś w Radomsku wraz ze swą żoną i dzieckiem zajmuje , Komisja Lokalowa poszła ob. HoU­
sprawie, która od miesięcy toczyła się jednopokojowe mieszkanie z kuchnią mannowi _na rękę, wzywając ob. Gaba­
między właś~icielem domu ob. Hoffma- przy ul. 1 Maja 46. Hoffman wniósł do rę, by opróżnił mieszkanie na korzyść 
nem, a jednym z jego lokatorów, - ro- Komisji Lokalowej wniosek o przesie- ob. Hoffmanna, a !lam przeprowadził 
botnikiem ob. Gabarą. dlenie ob. Gabary do jego obecnego się ze swą rodziną do mieszkania przy 

Ob. Hoffman jest właścicielem do- mieszkania, ponieważ postanowił sam ul. l-go Maja. 

Wysoko. Jużiesi! 

Decyzja Komisji Lokalowej wzbu­
dza niewątpliwie zastrzeżenia. Dlaczego 
rodzinę robotniczą, dwukrotnie liczniej­
szą od rodziny właściciela kamienicy, 
przesiedla się do mieszkania mniejsz~. 
go, opróżniając większe dla właściciela 
do: lU?! 

Mimo werdyktu Komisji LOKalowej 
sprawy Hoffmann - Gabara nie można 
uważać za rozstrzygniętą. Takie jest 
zdanie opinii publicznej w tej sprawie, 
takie zresztą jest i zdanie przewodni­
czącego Miejskiej Rady Narodowej, któ 
ry wstrzymał podpisanie wniosku Korni 
sji Lokalowej w tej sprawie; 

Opinia. publiczna Radomska wzywa 
Komisję Lokalową, by ta przeprowadri­
ła jak najszybciej rewizję swego orze-
czenia, "''-__ t 
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fEATRY 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
,,~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlepsza 
kreacja aktorska tej artystki młodego poko 
lenia .. Pełna dowcipu i czaru ,,~abusia" wy 
wołuJe huragany oklasków rozbawionei wi­
downi. Obnk Górskiei występują,: E. Droz­
dowska, H. Krzywicka, M. Strużyńska, Z. 
Truszk0"Tf'l{<l .. T. Z" rubin , J. Dwo:micki Z. 
Filuś i z· K~stowłcz. ' 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 

teatr nieczynny. 

GbSCIl\"NE WYSTĘP!' 
KRAKOWSKIEGO 

"TEATRU POWSZECHNEGO" Pięściarze 

Nr 217 .. 
- OLYMPiAOA ! 

rozpoczeli boje o laur olimp iski 
W ŁODZI LONDYN, 7.848 W pierwszych dwóch rundach nieznac'l.llą 

Dziś o godz. 19.30 w Teatt'Ze PowS7.echnym Dzisiaj rozpoczął się w Londynie z wielkim przewagę punktową uzyskał AU!;traJijczyk 
przy ul. 11 Listopada 21. gościnne występy do- za :nteresowaniem oczeJGwailly turniej bokser- Trzecia runda należała do Kasperczaka, przy 
skonałego zespołu teatru krakowskiego w al" ski. czym Gover był na moment na deskach. Prze· 
cywesołej sztuce G. Zapolskiej p. t.: .. Zabu' Już na kilka dni dało się zauważyć wielkie waga Polaka w tej .rundz~ nie wystar<:zyła je I 
sla". Na czele zespołu w roli tytułowej Ire' zainteresowanIe tymi zaWOd3.mi Przedsprzedaż dnak do uzyskania zwycięstwa. 
na Górska, znana w Łodzi z występów w biletów wskazywała na to, ze wdlkl odbywać Dalsze walki w tej kategor1i przyniosły na· 
"Uczniu Diabła". "Lekkomyślnej Siostrze" . ~ię będą przy zape~onei widowni. Do iurn.ie- stępujące wyniki: Peres (Argentyna) wygrali 
1 t. d. Jest to najlepSza kreacja aktorska tej JU zgłoszono 260-CIU zawodników. W wadze przez techniczny k. o. w II run~le z Adolfo 
wybitnej artystki młodego po·kolenia. Pełna muszej sta~tuie 3?-ciu za~odnik6w, w koguCiej (Filipiny), Wililams (Afryka Połd.) pokQnał na I 
d " ~. " . - 41, NajWięcej zgłoszen - 43, Q:an.atowano punkty B<urgstroma (Szwecja), Han (Korea) zwy I 

OWClpU I czaru "L.a?USl~ ,wywołUJe huraga' w wadze piórkowej. W wadze średniej zgło- ciężył na punkty Gausterera (Aus,tria). Cochin I 
ny, ~klasków r?ZbaWlO?eJ WidownI. Obok Gór szonych est 32-ch zawodników. Konkujil:en-:ja (Francja) odniósł punktowe zwycięstwo nad 
s~eJ ~stęPU]ą ~n.ant artyści scen krakow- jest tu bardzo silna. Wśród zgłoszonych enaj- Peruwiańczykiem Rodriquezem, Corman (Ho­
sklch t warszawskich: E. Drozdowska, H. Krzy dują się nazwiska Tormy (Czechosłowacja), landia) pokonał na punkty Rassaeli (Iran), Ma , 
wicka, M. Str6ŻYńska. Z. Tru~7.kowska. J. Za- Humeza (Francja). Wśród przeciwników Kol- unq (Burma) pokonał na punkty Sandulo (Ka-l 
rubin J. Dwornicki, Z. Filus, Z. Kęstowicz. czyńsldego znajdują S1ę m. m. Escudie (Fran- nada). Martine.z (Hiszpania) wygrał na punkty 

, cja), Pap 0Nęgry) oraz Karlson (Szwecja). W z Bondi (Węgryf.' Bandinel1i 0Nłochy) poko· 
Teatr .. BAGATELA" Piotrkowska 94. wadze pókiężklej bierze udział 31 zawodników nal na punkty Lehtióflena (Finlandia). Hungun· 

m. l·n. Lhe~en (Bel""a), Ka""""i (UTęgry) i Ra- ge (Cejlon) zwyciężył na punkty Porterio (U · 
Dziś I codvennle o godz. 2O-ej konier ",. t'--~ \.. ') 

demacher (Czechosłowacj·a). Waga i losowanie mowąj· 
przed st. 22-ga znakomita komedia Ludwik 1 (P I k) d' l'ł l l K odbyły się o godz. 9-ej rano, po czym okC'ło Bazarnik o s a po zle l wC7.ora os as· 
Verneuill'a pt. godz. 16-ej rozpoczęły się pierwsze walk1. perczaka. Polak wakzył z Chilijczykiem Gon- I 

"MUSISZ BYC MOJĄ" OLmp.)SK: turnie) DoksecSl{l rozpoczęły spo salesem i przegrał po wyrównanej na ogó1 1 
Kasa czynna przez cały dzień: tel., 272-70 tkania w wadze muszej, w której rozegrano walce na punkty. Przeciwnikiem Chychly byl 

10 walk. Reprezentant Polski w tej kategorii dobry pięściarz Holandii Vingard - wyniku 
TEA TR KOMEn" MUZYCZNEJ 

Plotrkowska 243 
•• LUTN1A" Kas"'erczak wyelimi.nowany został z turnieju. tej walki wczo·raj nie mogliśmy otrzymać. b ... d .. . t . P l 1. 18-letni ORIOLA (Francla) zdobywca Bre rnego 

przegrywając po ' bardzo ładnej ,)'lalce niezna· Mi~j~y na Zleję, ze ym razem moze o a'A. 

Dziś i dni nllstenn'Trh o godzini", 19.15 
.. CNOTLIWA 7TJ7,ANNA", operetka w 
3-rh ",ktach J. Gilherta. 

Biletv wczE'~nie; do "'''b''cis.: 111. Piotrkow 
!'Ika lO?'. a od godz. 17 -e; w kasie teatr11 
W niedzielę kasa te~tru czynna od godz. 
l1-e;. \ 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.NIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatni tydzień sztuki Maxwell Anders')­
M .. ,JOANNA z T,O'l'ARYNGII" z Irena 
F.ichle:':"ównl'J, w roli tvt"l"w~i. Reż,,~oria 
Jl:rwina Axerl'\. l{omn()7"C;~ T'l~styczna Otto 
Axora. Poczl'J,tek n gonz. 1 ą.15. 

K"SH rzvnT''' on O'"it.:. 12-ej tel. 123-02. 
T,ETNl TEATR "O~.A fe 

Zachodnia 43. tel. 140-09 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­

nackiego pt. "Rozkoszna dziewczyna". 
H. Makowslta w roli tytułowej oraz 

B. HaJmirska. St. PiaRecl{a. W. Brzezińc;ki. 
M. Dąbrowski. Wł. Kwaslwwski, T. Wo· 
lowski, L. Sl'\duTsk'"i i inni. 

Reżyser: T. Wolowski. _ Orkiestra pod 
batutą Z. Wieh1cra. - Dekorac;e: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

"'Nit 
ADRIA - ,.W imię życia" 

godz. 18, 20.30: w niedz. 15.30. 
BAł,TYK - .. TF1,jemnica nor.v wip'il, jnej" 

godz. 16, 18.30. 21; w niedz. 13.30. 
BA.JKA - .. Si6nma zasłona" 

~odz. 17.30. 20, w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czaI! re­

montu Program AktualnoścI przeaiesiono 
do kina ,.Hel". 

HEL - .,800-leciE' Moskwv" 
godz. 16. 18. 20 w niedz. 14. 

HEL - "Program akt.ualności krajowych 
i zR.graniczl1.ych .Nr 24" 
godz. 11, 12. 13, 14. w niedz. 11, 12, 13· 

MUZA - ,.Bitwa o, szyny" 
godz. 18, 20, w ntedz. 16. 

POLONIA - "W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - ,.Postrach mórz" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - "WakRcje" 
dodatek~ Przegll'J,d Sportowy Nr g 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15· 

ROMA - "Zagubione dni" 
godz. 18. 20, w niE'r.tz. 15.30 

REKORD - "Gasnący płomień" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

STYLOWY - Melodia Serc" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

WIT - "Monsieur La Souris" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

TĘ:CZA - "Dragonwyck" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - "As wywiadu" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15. 

WISŁA - ,Moja miła" 
godz. 17, ·19, !h, w niedz. pocz. o godz. 15 

Pięściarze włoscy 
walczą w Łodzi 

Sekcja pięściarska ŁKS-u zakontraktowa,ła 
mecz z baWiącą We WrocławIU drużyną wto 
ską. Mecz odbE:dzle Się we wtorek o godWlIe 
19-ej na bOisku ŁKS·u. 

<'Znip na punkty z Australijczykiem Goverem. Z'Wvclę'lył. .. , . .," ., ., m~??'u , ~e f~~r~f~;. , 
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Ad mczyk W pierwszei dzies·qlce 
nailepszych dz'»esięc:ioboistów iwiata 

W ostatecznej klasyfikacji Polak zajqł 9 miejsce 
Londyn. 7. VlJI. I ków z obu grup. w lokatach zawodników za-
Dziesięcioboiś-:i rozgrywali 6. 8. 3 ostat- szły pewne 'pfZes<umęcia.. . . 

wszy\Stkich konkurencji dziesięcioboju: 
1) Mathias (USA) - 7.139 pkt., 2) I-!einrich 

(Francja) - 6.974 pkt., 3) Simmons (USA) -
6950 pkt., 4) Kist€Ilmacher (Argentyna) -
6.929 pkt., 51 Andersson (Szwecja) - 6.877 pkt. 
6) Mullins (Au"tralia) - 6.739 pkt., 7) Er1k.50n 
(Szwecja) - 6.73\ pkt., 8) Mondschein (USAl 
- 6.715 pkt..9) Adamczyk (Polska) - 6.712 pkt. 

n;e konkurencie w dwóch grupach. Wszyscy Ostatecznie w klasyfIkacJI ogolnej Adam­
zawodnicy · polscy startowali w pierwszej gru- czyk znalazł się na 9-ej pozycji (w swojej gru 
pie. Wczoraj podaliśmy ich wyniki i miejsca, pie był 6-ty), Kuźmicki zajął l6-te, a GieruUo 
jakie za jęli w swojej grupie w poszczególnyc~ 1P-te. ~iej5ce... . 
konkllrpncizad,.. Po uzupełn ieniu jednak wvnl OflClalna 115ta zawodn:kńw no uKończemu 
""'lfltł I IlU'''U'ltllI''Ił'"IHIIII1'"IHIIIII1111111I1U'''"l1ł''H'''"'HIIU'IłlltlttIłIU.U'UIl .. "IHII'U ....... "IfUUII .. "" Iti IU""""lIlnl1,,,lłll1łlnlltl " 

ez eRloci' Ogółem sklaeyfikowano 28 zawodników. 
Dziewięciu nie ukończyło dziesięcioJ:>oju. 
7 wycięzca dziesięcioboju Amerykanin 

h ias jest 17-letnim studeI1tem z Kalifornii. 
uZlęki temu zwycięstwu zdobył on sobie mia­
no najwsezchstronniejszego lekkoatlety świa­
~a. 

m~nął YICZorajszy dz eń W H eleltowIe 
Wczoraj na torze helenowskim rozpoczęły 

się dwudniowe zawody torowe ° programie ". 
limpljskim o pll<:har PZKo.J., w których billrą 
udZIał reprezentacje WarszawY. Krakowa! to 
dzi. Warszawa przysłała dWie drużvny. pierw 
szą w składzie: Kapiak, Slemiński, Wrzeslński 
i Kudert. drugą w składzie: Napierała. Wło­
darczyk, Targoński i Bukowski. Łódź reprezen 
tują r6wnież dwie drużyny, a mianowic!e piel 
W5za: PletraszE'wski. Gabrych. Sałyga . March 
wiński, druqa: Leśkiewicz , Forysińsid. BortlcZ 
i Umiński. 'Kraków przysłał tylko jeclen ze· 
spół w składZie: Kupcz"ak, Słomna, M'~siał i 
Motyka. 

W dntu wczorajszym rozegrano wvśc:g na 
czas 1 klm. i półfinały wyściqu tir.użynowego 
na 4 klm. Losowanie półfinałów wvradh bar· 
dzo nie.fortunnie, gdyź po raz trzeci musieliś· 
my oglądać te same biegi Warszaw~ I z JI·gą 
i Łodzi I z II-gą. 

W wyścigu na czas (start pOjedyńczy) naJ­
lepsze czasy OSiągnęli: Kupczak (Krakńw) -
1 :20.4. MarchwIński (Łódź II) - 1 :20.8. Pie· 
traszewsk.i [Łódź I) - 1 :21.2. Kudert 0Narsza· 
wa I) - 1:22.2, Wrzeslński (Warszaw.l T) -
I :22.4. oraz Sałyga (Łódź I) - l :23.4. 

W dalszej kolejnOŚCl uplasowali Się: Targ0ń 

I ski (Warszawa II). MUSIał (Kraków), ex eq'lo 
Slemlński (Warszawa IJ, i Gabrych [tódż II 

I Borucz (Łódź II), Foryslński (Łódż II). Le~~ie-
wicz (Łódź lI)" Kaplak (Warszawa I). 

Po tej konkurencji na pierwszym miejscu 
'l.llaJazła Slę Łódź I zdobywając 63.5 punk~a 
przed Wal'Szawą I - 51,5 pkt. oraz Krakowe'!! 
- 36 pkt. 

Po mało ciekawej walce do finałów wyści­
gu druzyno.wego na 4 klm. zakwalifikowały 
SI ę: Warszawa I po ZWyC l ęstW1P n~d -Nars·f.3· 
wą II-gą w czas.ie 5:37. oraz Łódź I po zwy­
cięstWie nad ŁodZią II-gą w czasie 5:28.2. 

Dz.is·iaj nastąpl zakończenie wyścigów, prz-y 
czym r<lzegrane zostaną następujące konku· 
rencje: wyścig sprmterowski' Ispotk!inia ~r6 j­
kowe). finał wyścigu drużynowego i wyścig au 
Mralilski. Początek zawodów o godz. tS·ej. 
Ami\torzy piłkarstwa będą mleli specjalne bez­
pośredme tramwaje na boisko ŁKS-u. 

Mara!on wygrywa 
Kabr:l!ra (A~genłY'3) 

. W dniu wczorajszym rozegrany zostal w 
l .o ndynie bieg maratoński. Na starcie jego sta­
nęło 41 biegaczy. Bieg wygrał Kabriora (Argen 
tvna) w czasie 2:44.51,6 przed Richardem (An­
ql:a ) i Gai (Belgia). 

Dz"s!eJs 'a niedziela 
na boiskach 

pjłka nożna: zawody o mistrzostwo Ligi 
StadIon ŁKS-u. godz. l8-ta: Garbarnia (Kra 

Polscy szermierze ków)-:-ŁKS, poprzedzone przedmeczem, 'Zawody' 
o WejŚCie do klasy A okręgu łódzkiego, go-c!7;. 

przegrywają l1-ta zawody w Pabian!cach: PKS-ZZK ~o-
luszki, godz. 18-ta: bOisko Kutno: Zryw-Włók 

Londyn, 7. VIII. n,iarz .. Zawody o wejście do klasy B okręgu 
Olimpijski turmej szermierczy w szpadzie lod·zkiego, godz. ll-ta boisko Zjednoczone: 

w konkurencji indywidualnej nie przyniósł Skra Bałuty-Zryw Konstantynów, boisko PKS: 
sukcesu zawodnikom polskim. rUR Pabia.n~ce-IKP, bOisko Arko: Arko-

Obydwaj nasi reprezentanci Karwick! ! Na· Energia, godz. l8-ta: boisko Ognisko: Ognisko 
wrocki wyelimlDowam 'Zostali już w pierw- -Filmowie<:. 
szej rundzie turnieju. Karwicki zajął w 6WO' \ Zapasy: stadion ŁKS-u godz. 20-ta zawody 
Jej grupie 7-me mIeJsce. uzyskując jedno zwy [Qwarzyskie. Gw<!,d'a Łódź-Legia Kraków. 
ClęstwO, a Nawrocki był w swoJeJ grupIe 6·!1' K"larstwo: W Helenowie o godz. 15 dokOl! 
osiągając 3 zwycięstwa. czenie zawodów torowych o puchar PZK. 

!e o.!:!~'!... Z H' iq zh och ';t;.,~'.!2.!!.!!.,!!.;.;'.I;..r_-h ... 

Pier'\Vsze elilDinacje piłkarzy 
W r~ mach ogólnopo Isk'ch (g zy.s ~{ Z wrą zkó t'ł Z~wo~owych 

W całym kraju odbyły się pierwsze elimi­
nacyjne rozgrywki piłkarskie w ramach ogól­
nopolskich Igrzysk Związków Zawodowych. 

Eliminacje dały nastę-pują<:e wyniki: 
W Piotrkowie Chemicy pokon.ali Spółdziel­

ców w stosunku 3:1 (2:0). Drużyn·a Chemików, 
składająca się prlZeważnJe z graczy Chorzow­
skiego ,.Ruchu" uzyskilła bramki ze strzałów 
Cieślika, Przecherkii Kubickiego. Bramkę dla 
pokonanych zdobył Nawrocki. Zainteresowa-
nie zawodami mimo powszedniego dnia duże. 
Sędziował ob. SIiwczyńsk1. 
W Wejhero'wie Włókniarlle ("Zjednoczeni" 

Łódź) niespodz!iewanie przegrali z Leśnikami 
2:4 (2:2). 

Naprzodu z Lipin uległa drużynie ZZ Rob . Bramki (ZdObyli: dla Budowlanych Mikunda 
Przem. Skór'lanego 1.5 (1 :4). Kozubek i Gajdzik z karnego. Dla Spożywców 

W Łodzi Metalowcy w drużynie której grają Jancza i Głuszak. 
prawie wyłącznie Slązacy pokonali w wyso- Sędziował wzorowo ob. Smoczyński. Zainte­
kim stosunku Konfek. Odzieżowców 8:0 (4:0) [es.owanie zawodami mimo dnla powszedniego 

SędTi·ował ob Walfzak z Warszawy. duze. 
We Wrocławiu lepsi te<:hniczme Samorządow W ostatnim spot.kaniu Cukrownicy oddali 

cy przeważn.e gracze "Cracovii" wygra\! z punkty walk-overem Górnikom. 
pOcZ1~owcaml 6:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców . 'II! ?~iu 17 bm. rozegrane zostaną spotkania 
strzeHli: Parpan -2, Jabłoński II - 1,Gędłek cWlercfinałowe. Spotkania te odbędą się już w 
Misiak i Różanowskl I, dla pokO'l1anych - Warszawie, wzgl. na terenach podwarszaw-
Puca. ~k:'h. Grać będą: Samorządowcy-Budowlam 

Widzów przeSllło 4 tysiące. Górnicy-ZZ Przem. Skórzanego; Leśnicy-
Sędziował ob. Długosz. ChemiCy oraz M~. alowcy - zwycięzcą spotka 
W Jeleniej Górze Spożywcy ulegli lepszym nia Kolejarze-Naftowcy. Dals'Ze spotkania 

Skład drużju podamy ~ l>o.niedzlałBk. 

l> - Q30418 
W B)"tomlu Międzyzwiązkowa Rada ZZ, w 

\ której wystąpili piłbrze tamtej5zej Polonii i. ....... - . 

taktycznie i technicznie Budąwlanym 2:4 (1:2) (półfinałowe i finałowe) rozegrane zostaną w 
W drużynie Budowlanych U\CUap oUkarz,e ~asie igrzysk,. które Jak wiadomo rozpocmą 
AKS-u i św1dnicldej Poloofit. I oi1f~ dnia 19 l~e11)nia. 




